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Ufybory w Niemczech i w Austrii
W iedeń  24, 4. P A T . W y b o ry  w  W iedn iu  i ca 

ł ej A u str ji m a ja  przeb ieg spokojny. W  W ie ­
dniu w  pogotow iu  a larm ow em  pozostaje 6400 
polic jan tów - Budynki publiczne b y ły  p iln ow a 
ńe przez polic ję. Ponadto  p rzydzie lono  w yb it­
n y m  osobistościom  agentów  p o licy jn ych  dla 
ich osobistej ochrony. R ezu lta ty  w yb o ró w  usta 
lone będę dop iero  późną n ocą ._

W ed le  op in ji kó ł rządow ych  chrześcijańsko 
Społeczni i *ocjaI-dem okraci u trzym a ją  naogól 
sw ój stan posiadania, natom iast p raw dopob - 
n v jest sfjny wzrost g łosów  narodo\vo-socjali 
®tycznych kosztem  innych  m n iejszych  stron­
nictw .

• • •

Berllin, 24 4. (S ch ) W  przeciw ieństw ie do 
burzliw ej kam pan ji przedwyborczej, dzień w y ­
borczy w  P .usiech , B aw arji, W ir tem b erg ji i w  
Ham burgu m inął naogół spokojnie. P o m in ą w ­
szy drobne w ykroczen ia , do pow ażn ie jszych  
zjaburzeń n igdzie  nie doszło- F rekw encja  w y ­
borcza była  znacznie m niejsza, niż podczas obu 
ostatnich g łosow ań na prezydenta Rzeszy. W  
.niektórych okręgach liczba głosu jących  nie 
przekracza 60 procent, a naw et b y ły  okręgi,
|wykazujące za ledw ie 50 procent upraw n io­
nych do głosowania, przeciętn ie ocen iają l ic z ­
bę głosujących na 70 do 80 procent. P ierwsze 
W yniki nap ływ a ły , jak zw yk ło , ze szp ita li po

Tdl A w iw  ( ż A T )  D elegacja  A gen c ji Żydów  
'skie w Polsce, kłóra przebyw a w  Pa lestyn ie  
c°lem  zbadania m ożliw ośc i zagospodarow ania  
S1ę e lem en tów  sianu średniego z P op k i kon ty­
nuuje swą pracę. Delegacja zbadała już sylua 
eję  w 13 branżach oraz m ożliw ości przesicdlc 
n;a osób za lrdn ionych  w  lyc li branżach z P o l 
• ski do Pa lestyn y  Delegacja odbyła  te narady 
‘2 członkiem  egzekutyw y sjon istycznej p. Farb  
steinem oraz z k ierow n ik iem  departam entu han 
d low o-p rzem yslow ego  przy egzekutyw ie P- 
Tyszb i i o lrzym a ‘a m a lerja ły , które są w  po- 
sUdan:u egzeku tyw y.

Delegacja odby ła  też naradę z dyrek torem  
Anglo-Pa lestine Bank z p. Hootien  i przewodni 
C20eym  zw iązku  p rzem ysłow ców  p. Shenke- 
fęin. Odbyła się też konferencja m iędzy  człon ­
kami delegacji a burm istrzem  T e l A w iw u  p. 
D yzenaolem  i k ierow n ik iem  w ydzia łu  technicz 
hego w  T e l A w iw ie  co do perspektyw  pizodsię 
blorstw  budow lanych  w  Te l A w iw ie .

0  eksport z Polski do Syrji
Damaszek (Ż A T ) B aw iła  tu delegacja  Agen  

cj i  Ż yd ow sk ie j z Polsk i. D e legac ja  zw iedziła  
^żOreg m iast w  S y r ji 1 zbadała m ożliwości eks 
Portu towarów z Pohk i i Palestyny do Syrii-

szczególnych m iast, gdzie fu n kc jon ow a ły  lotne 
biura wyborcze- Loka le  w yborcze zam knietę 
zosta ły  o godz- 17, a już w  n ied ługi czas póź­
n ie j poczęły nadchodzić pierwsze o fic ja ln e  w y ­
n ik i z  poszczególnych okręgów  w yborczych .

Krwawy plon kampanji* 
przedwyborczej

Berlin. 24. 4. (Sch) Ostatnie godziny kampanji 
przedwyborczej w  Prusiech były bardzo burzliwe. 
W  wielu miejscowością ;li doszło do poważnych 
walk między przeciwnikami politycznymi, przy- 
czem nie obeszło się bez o fia r w zabitych i ran­
nych. W  samym Berlinie dokonała policja ubie­
głej nocy 326 aresztowań. Podczas starć z prze­
ciwnikami politycznymi, przeważnie między ko­
munistami a hitlerowcami, jedna osoba została 
zabiła a IG osób odniosło rany. K rw aw e walk i 
miły także miejsce w  wielu miastach prowincjo­
nalnych W  Duisburg Hamborn w  ciągu nocy do­
chodziło do ostrych starć między komunistami a 
narodowymi socjalista.ni. W  toku tych walk zo­
stała jedha osoba zabita,■ sf'14 osób odniosło rany 
ciężkie a szereg innych lżejsze. W  Hannowerze by 
ło przeszło 20 rannych. W  różnych miejscowo­
ściach na Śląsku doszło również, do licznych 
starć, w wyniku których szereg osób odniosło ra­
ny. W  okręgu opolskim zostało również 8 Po la ­
ków pobitych przez Niemców

Prof. Brodetzki zadowolony 
z wyników podróży do Palestyny

Lon dyn  (Ż A T )  Członek egzeku tyw y s j°n is ty  
cznej prof. Z. Brodelzki. k tóry dopiero co po­
w rócił z P a les tyn y , w  rozm ow ie  z  przedstaw i­
cielem  Ż A T -n e j w yraził zadowolen ie z w y n i­
ków  sw ej podróży w  Palestynie. P ro f- Brodet­
zki spodziewa się dojść d o  porozum ien ia  z  ad­
m in istrac ją  palestyńską, co u łatw i stosunki z 
rządem  b ry ty jsk im .

Prasa arabska o wystawie 
tel-awiwskiej

Jerozolim a (Ż A B ) Prasa arabska pośw ięca 
w iele uwagi w ystaw ie le l-aw iw sk ie j, w ykazu ­
jąc szczególne zainteresowanie dla paw ilonu e - 
gipskiego i syry jsk iego . Meraat a l Shark“  
wskazu je na rosnącą wciąż liczbę A rabów , 
zw iedza jącą  w ystaw ę i zaznacza, że w ystaw ę 
zorgan izow ano w zorow o.

„F e le stm ‘‘ szczegółowo opisu je w ystaw ę, in­
fo rm u jąc przytem  w yczerpu jąco o akcji bo jko 
tow ej p rzeciw ko w ystaw ie jaką prowadzi zw ią 
zek m łodzieży  arabskiej.

O rgan m u fti‘ego „A l Dzatnea al A ra b ia "  zb\ 
wn w ystaw ę m ilczeniem .

Nie komisarz, lecz kontrolor rzą 
dowy w magistracie wileńskim

Jest n im  brat marsz. Piłsudskiego.
W  zw iązku z n iezgodnem j z istotnym  sta­

nem rzeczy doniesieniam i prasy o m ianowaniu  
kom isarza rządowego, m  W iln a , co oznaczało­
by w  praktyce zawieszenie działalności nor­
m alnych  w ładz m iejskich, dow iadu je się 
„Isk ra “ , że w  rzeczyw istości pow ołano jedyn ie 
delegata rządow ego p rzy  m agistracie m- W i l ­
na. Delegat taki pow ołany jest i upraw niony 
do badania celowości gospodarki m iejsk iej, do 
niedopuszczenia i w strzym an ia  w ydatków , nie 
ob jętych  budżetem  lub n iezgodnych  z przepis* 
m i o gospodarce fi nam ow o-sam orządow ej. P o ­
wołanie delegata rządow ego p rzy  m agistracie 
w ileńsk im  okazato się koniecznem  z w ie lu  po­
wodów, m- in. z  powodu zbyt późnego opraco­
w yw an ia  p relim inarzy  budżetowych, co stało 
się p rzyczyną  szeregu niedokładności w  gospo 
darce. D elegatem  rządu p rzy  m agistracie w ileft 
iskim m ianow any został p. Adam  Piłsudski, 

brat m arszałka, naczelny buchalter m iagta 
W ilna , zna jący  doskonale stosunki m iejscowe, 
jak  i stan gospodarki m iejskiej.

0  rozszerzenie techniki w H ajfie
Zurych  (Ż A T )  B aw i tu dyrektor technioUEfc 

hebrajskiego w  H a jfie  inż. Kapłański, k tóry  
od b y ł naradę z  zu rychsk im i członkam i ,-Szwaj 
carsk iego Kom itetu  P rzy ja c ió ł U n iw ersytetu  
H ebra jsk iego ". Inż- Kapłański w ysunął p ro jek t 
rozszerzenia działa lności istn iejących  kom ite­
tów  rów n ież  na technikum  ha ifsk ie , które jeflt 
jeayną uczeln ią techniczną w  A z j i  przedn iej.

W e  W łoszech  inż- Kapłański zdołał nakłonić 
tam tejszych  działaczy w  R zym ie , Florencji, Jfe 
d jo lan ie i innych  m iastach do  stworzenia „Ko 
m iletu  P rzy ja c ió ł Techn ikum  Hajfsktego". K o­
mitet ten powoła do życ ia  w  poszczególnych 
m iastach grupy, k tóre udzielać będą teehinb- 
kum  m alerja lnego i  m oralnego poparcia.

Pod róż  inż. Kapłańsk iego m a  na celu zbada 
nie podstaw  organ izacyjnych  uczelni technicz­
nych w  Zachodniej E u rop ie  eelem  zastosowa­
n ia tych dośw iadczeń  w technikum  Kaijskiecn-

Uchwały konferencji 
akademików w Palestynie

Jerozo lim a (Ż A T )  W  T e l A w iw ie  odby ła  się
kon ferencja  akadem ików  Ż yd ów  z Pa lestyny  
oraz z innych  k ra jów , którzy p rzyb y li do  Pa 
lestyn y  w. zw iązku  z M akkabiadą i W ys taw ą  
T e l Aw iw ską.
Kt-idercncjn uchw aliła  zwołać św ia tow y  kon­
gres akadem ików  ży d ó w  do Pa les tyn y  w  roku 
15)33. P ow zię to  też rezolucję, k tóra  dom aga się 
przekształcenia U n iw ersytetu  Hebrajsk iego w  
norm alną uczelnię ze W szystkiem i w ydzia łam i 
k lć ia  kierowana m a być w  duchu narodow ym  
zgodnie z uchwałam i kongresu sjontetycznego.

Kon ferencja  przesiała pozdrow ien ia  akademi 
kom  żydow sk im  w  kra jach  europejskich, ,,któ 
rzy bronią się przeciw  chuligańskim  napa­
ściom ". Inna rezolucja dom aga się przekształ 
Mina technikum haiPkitłjto w  politechn ikę

Działalność przemysłowców polskich
w Palestynie
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Lek przed przyszłością
Premier, który iest defeiystą

* I\ ią żk a  p. A t tura Ś liw ińsk iego, jednodn io­
wego prem iera polskiego, zatytu łow ana ,.Na 
; .zeło,n:i dwóch epok " (nak ład  G eb#hnera  i 
W o m a ) jest n iezm iern ie sym ptom atyczna. W  
po jiiz idn i n artyku le (zob. ,,N. Dz,“  z  12 w zgl, 
łc  lr.n.) za trzym aliśm y się d łużej nad jednym  
i  rozdzia łów  tej książki, om aw ia ją cym  ..amery 
kańską księga cudów " Gareta Garretta i podą 
jacym  nadm iar bogactw a jako  jedn o  zc źródeł 
nędzy św iatow ej. O prócz tego naam iaru  Logac 
twa w idzi p. Ś liw ińsk i jeszcze i  inne źród ła  
straszliwego przesilen ia gospodarczego, jak ie  
obecnie św iat przechodzi, ż y je m y  w  okresie 
niesłychanego w  dziejach  ludzkości rozw oju  
techniki, a każdy n ow y  wynalazek, zam iast 
być  b łogosław ieństw em  d la  ludzkości, staje s‘? 
je j k lątwą, w yrzu ca jąc  na bruk robotn ików  i 
pow iększa jąc a rm ję  bezrobotnych. Także racjo  
na lizacja  pracy, potęgująca je j w ydajność, w  
sw e j za jadzie pom yślana jako  u lga dla robo­
tn ików , stała się ich  przekleństwem . Jednem 
słowem , przesilenie, jak ie  obecnie przechodzi 
gospodarka świata, nie jest zjaw isk iem  
przejśc iow em  i nie m ożna go sobie w ytlóm a  
czyć tak popularną do niedawna leorją  cyk ii-  
czną, p izy jm u ją cą  p rzyp ływ  i odp ływ  k ryzy ­
sów  jako naturalne z jaw isko  społeczr.e. M am y 
tu do czyn ien ia  z  chorobą toczącą organ izm  
ludzkości i zw iastu jącą  nam koniec starej epo­
ki, o raz nadejście now ej.

Rozum ie się sam o przez się, że sym ptom y 
przesilenia nie ogran icza ją  się w yłączn ie  ty lko 
do  dziedziny życia  gospodarczego, lecz obejm u 
ją  całokształt naszego życia , nie oszczędzając 
żadnej jego  dziedziny. M am y w ięc przesilenie 
ustroju  społeczno-politycznego oraz p rzeżyw a ­
m y  zm ierzch naszej kultury. W ie lk a  w ojna 
św iatow a pow inna  by ła  stać się dała stern ików  
państw  nowoczenycli poważnem m em ento i o - 
strzec ich, iż  n ie incżna stosować do w y lan ia  
jąćych  się z chaosu dzie jow ego  now ych  w a­
runków  bytow an ia  starej m etody rządzenia. 
Okazało się atoli, że sternicy państw  b y li g lu - 
•i na  sygna ły  ostrzegawcze j doprow adzili ludz 
kość d o  katastrofy.

Zbankru tow ał przedew szyslk iem  ustrój kon- 
k tytucyjno-parlam en tarny, k tóry  swe zw yc ię ­
stw o zaw dzięczał g łów n ie dw om  w ie lk im  zm ia 
nom  w  życiu  pańslw cw em , a m ianow icie: ta j­
ność rządzenia zastąp1] jawnością, a na m ie j-  
*ce w ładzy n ieodpow iedzia lnej ustanow iono 
rząd y  odpow iedzialne. A le  jaw ność rządzenia 
*ta ła  się wnet fikcją , przem ieniła się ty lko we 
fasadę- przesłaniającą oczom  obyw ate li sza- 
ćherk i po lityczne i w alkę o w ładzę różnych 
p a r iy j  po litycznych . T ak ą  samą f ik c ją  stała 
* ię  odpowiedzialność rządu, k tóry , u legając pre 
* j i  k lubów  i ich p rzyw ódców , trac ił wszelką 
pow agę, stał się n iby piłką przerzucaną z rąk 
d o  rąk. N ie będziem y powtarzać tych argum en 
xów, znanych  nam  dostatecznie z n iedaw nej 
dyskusji po litycznej u nas, p iorunu jącej prze­
c iw ko  party jn ictw u , w idzącem u w  państw ie 
ty lk o  do jną  krow ę dla interesów  bądź to jedno 
stek bądź to całych kh'k. zaznaczym y ty lk o  
krótko, że do  tej dyskusji p. Ś liw ińsk i nie wno 
« i  niczego nowego.

Duże natom iast zastrzeżenia budzi pesym izm  
autora w  stosunku do F ran c ji i A n g lji. W p ra w  
dzie D aniel H a levv  w  sw ej książce pt. „U pa­
dek w olności" stw ierdza chorob liw y stan dzi­
sie jszych  urządzeń państw ow ych  i społecznych 
■we F ran c ji i u trzym uje, że w  kraju  tym  goto­
w e  są już wszystkie ąjementy. by na gruzach 
parlam entaryzm u rozpoczęła panowanie sw oje 
tyran ja , w praw dzie  znakom ity h istoryk  fran- 
cusk1 Funck-Brentano. um aw iając w swej no 
w e j pracy, pośw ięconej dvk la lu rzo  h istorję dy  
ktatur w starożj tnośei i w  czasach now ożet- 
nyh, kończy swą książkę zapow iedzią dykta­
tu ry  w e F ran c ji, ale dużo jeszcze w ody  w Se- 
k w an ;e upłynie, zan im  w idm o dyktatury we 
Francji stanie »ię  rzeczyw istością. W szystko  
przem aw ia raczej za lem że ani we F rancji 
ani w A n g lji dyktatura nie zapuści głębszych

korzeni w  społeczeństwie i że kraje |o w p ra w ­
d zie  pow ażn ie zastanaw ia ją  się nad reform ą 
parlam entaryzm u, ale nie m yślą  w cale o d yk ­
taturze jako  jedynera lekarstw ie na nudom b 
gr. spoieizne. Z rtrz tą  p. Ś liw ińsk i uważa d y ­
ktaturę w  sw ej istocie za z ja w ik o  ty lk o  p rze j­
ściowe i kończące się ze śm iercią dyktatora, a 
co do Polsk i jest nawet optym istą, u trzym u­
jąc, że w  Polsce darem nie usiłowano k ilkakro 
tnie s tw orzyć  dyktaturę, ostrożnie jednak prze 
m ilcza jąc, czy  obecnie zna jdu je  sj ę w  Polsce 
, człow iek s iły  i w o li, człow iek  w ład zy  w  n a j- 
szerszgm znaczeniu tego s low a “ .

W  dalszych  sw ych  w yw odach  odnosi się au 
top z dużym  k ry tycyzm em  tak do faszyzm u 
jak  i bolszew izm u, uw ażając bo lszew izm  za 
z jaw isko nawskróś rosyjsk ie, tkw iące swem i 
korzeniam i w  m rocznych  głębiach h istorji Ro 
sji, faszyzm ow i zaś zarzucając, że w yo lb rzym ił 
znaczenie państwa, ale nie m ógł rozw iązać na­
w et teoretyczn ie zagadnienia w ładzy. Oba te 
k ierunki są w łaściw ie ty lko  zam achem  na w ol 
ność człow ieka, nie przynosząc ludzkości roz­
w iązan ia nni jednego ważnego problem u. Zna 
rżenie ich jest w yłączn ie  ty lk o  negatywne, bo 
w idzieć w  nich n a leży  ty lko  ,,protesty przeciw  
przeżyw ającem u się porządkow i św iata, ty lko  
zw iastuny czekającej ludzkość przyszłości a je 
szcze nie su m ą  przyszłość". T e j przyszłości p. 

i Ś liw ińsk i bo* się i jest wobec n iej zupełnym  
dcfeiyśtą,

W łzysfcko staje się dla n iego ty lk o  uzasadnię 
nic-n defetyzm u. Rzuca na ekr.m naszej w y o ­
braźni obraz ginącego Rzym u, zapom inając 
zupełnie o starem fraucuskicm  przysłow iu , że 
„paraison n ‘est pas raisón", że analogja  nie 
jest argum entem ; gn iew a  się na k ino i radjo, 
w idząc w  tych w ynalazkach  epokow ych  Udko 
zubożanie naszej ku ltury; dostrzega wszędzie 
t; lko rozkład j zgn iliznę posuwając sw ój pe­
sym izm  w  ocenie naszej współczesnej ku ltu ry 
do zbyt iyzy\o\vnego j niczem  zresztą nie po-

p.uleg.;> Iwu-nl/cnin. żc całą nasza w ie lk a  po*-* 
zja wspolęTcsiai, cala pasza sztuka m c wydrzyj 
m u jt porów nania -/.luką i ku lturą k lasycż  
na.

P, ŚliwiiisLd w idz: p ized oczym a straszliwą 
zm orę kalakhzm u i Wice Polskę p rzygo tow ać  
do w ie lk ie j <iz'i?-(,wo; ro li przedm urza kultury, 
naszej. Zdaniom  jeg4> Polska. która już raz. 
.•spełniała swą \vi<dk; m isie h istoryczną a po­
raź drugi w  io!\u 15)20 ucaiiia Europę przed; 
potopem  krw i i zniszczenia, m a w  te j dobie 
przejściow ej z epoki do epoki szczególnie w ie l­
kie przed sobą zadań,o... N ad  W is łą  ro zegra ją  
się wypadki o cpokow em  d la  ludzkości znaczę 
n ia "  —  te-mi słowam i kończy p. Ś liw ińsk i swąj 
pracę.

N ie  będziem y po lem izow ać z p esym izm em  
autora, ani też nie spraw ia nam  żadnej satys­
fakc ji dem askowanie w  n im  defetysty, który, 
pełen lęku zasłania sobie tw arz  przed w idm em l 
śm ierci i zaniku. C zyż trzeba dop iero  tłócma- 
czyć, żc kultura nasza śm iało w ytrzym ać m oże  
porównanie z  kulturą św iata klasycznego, że  
ani Szekspir, ani Goethe, ani M ick iew icz nie 
m uszą się lękać zestaw ien ia ich ze Sofoklesemi 
i innym i przedstaw icielam i starożytnej H e lla ­
dy. P raw dą  jest że p rzeżyw am y zm ierzch  sta­
rych  fo rm  naszej ku ltury, że w szystk ie  z ja w i-1 
ska na niebie j ziem i zw iastu ją  nadejście no­
w ych  form ; że technika stanie się rydw anem  
tej now ej rodzącej się ku ltu ry; że człow iek  
współczesny stracić m oże ty lk o  w  te j decydu­
jącej w alce swe kajdany, swą nędzę, sw e ubó­
stwo, swą n iewolę. Zgadza jąc  się z  p. Ś liw iń ­
skim , że przesilenie, jakie świat obecnie prze­
chodzi. jest przesileniem  ustrojowem , w y c ią g a  
m y ty lko  ręce ku now em u jutru, w ysy ła ją c  
mu naprzeciw  naszą tęsknotę i gotow ość do  
urzeczyw istnienia wreszcie p raw dziw ego  k ró le  
stwa ducha. N ie  nastraszył N iem iec Spęngler, 
nie nastraszy Po lsk j p. Śliw ińsk i. G inie b ow iem  
stary św iat, ale człow iek uratuje z te j katastro 
fy  odw ieczne wartości, b y  zbudować n ow y  
świat nie na k rzyw w dzie  i nędzy, iecz na w o l­
ności * spraw iedliwości oparły . D ążyć ty lno  do  
tego m usim y, b y  .spraw iedliwość i w olność 
uczyn ić fundam entam i ju tra. M  K a m fe r

Wielka debata palestyńska w Izbie gmin
10 uowych stypendjów na U. H.Londyn  24 4. Ż A T . N a  ostaln iem  posiedzę 

n i u parlam entu angielskiego toczyła się dłuż 
cza debata w  sprawach palestyńskich. D ysku ­
s ja  trw a jąca  ponad dw ie godziąy, przybiera 
la rhwjjjnm i b u rz liw y  charakter- Jako rzecznik 
;;os lr laS \v  s jon istyrznyrli występu i oe-ćł J h>: 
Iłuchan Do incyden tów  doszło ; 'k iedy oos «ł 
W edgcw ood kiEkakrotnie pow tórzy ł tw ierdze­
nie. żc na po lic ji pa lestyńsk iej nie można po­
legać. M ówca p ow o ływ a ł się p rzytem  na sw ą  
książkę o s^ódmem dom in jum . M inister k o lon ji 
C  Lister ośw iadczył w odpow iedzi, że aczkol 
w iek  nic j t g c  jest sptawą bron ić urzędników, 
to jednak  od>,rzuca zarzut, jakoby  urzęd ó.cy 
adm in istracji palestyńskiej nie spełn iali n :*}'ży 
cie sw ych  obow iązkow  N a  to poseł W ed- 
gcwood odparł, t*  radzi m in istrow i pojechać 
do P«1estyn\ hy przekonać s*ę o tein. oraz 
w pomniał, żc trzechkrolne m asakry żyd ów  
są najlepszym  dowodem , przem aw ia jącym  prze 
eiw  aduiinisti acji angielsk iej w  kraju.

Dajsza dyskusja ma się odbyć na na jb liż- 
szom posiedzeniu parlam entu.

O spokó v Jerozolimie
Jeroołuna, 24. 4- Ż A T . Do m iasta p rzybyw a 

ją litnny A rabów  z caiej Palestyny w  zw iązku 
/ świętem Nebi Muza Sjiokó j nie został zak łó­
cony. W ład zą  w ydały  szereg zarządzeń dla 
utrzym ania porządku Dokonano m asow ych  
aresztowań pod zarzutem  oziałalności komuni 
stycznej. W  Jerozobm ie aresztowano 41 osób, 
w H a jfie  15, a w  Te l A w iw  U  osób. Areszto­
wania te stoją też w zw iązku  z 1 ma.ia. W v  
soki K om isarz odbył konferencje z przedsla 
w icielam i Egzekutywy arabskiej w  spraw ie je j 
■ v;>óMjjJhlania przy zachowaniu spokoju w 
mieście-

Jerozolim a (Ż A T )  Tu rysta  am erykański Z y ­
gm unt Thau. który baw; obecnie w  Pa lestyn ie , 
usianow d dla uczczenia pam ięci zm arłe j jego  
m ałżonki 10 stypend jów  na un iwersytecie he­
bra jsk im . Dzięki tej fundacji corocznie 10 stu 
den tów  zw oln ionych  będzie z wszelkich op łat 
na uniwersytecie-

ęon twórcy projektu budowy 
Uniwersytetu Jerozolimskiego
Lon dyn  (Ż A T )  Z  M ontpellier donoszą, iż  

zm arł tam w  77 roku życia  słynny angielsk i 
urbanista i socjo log prnf. sir Patrick  G eddea  
P rof. Geddes w  r 1919 w raz ze znanym  arch i­
tektem M earsem  opracow ał projekty, podług 
których zbudow ano gm achy uniwersytetu h e­
bra jsk iego w  Jerozolim ie.

P ro jek ty  te b v ły  wówczas wystaw ione w 
Londyn ie, gdzie w yw o ła ły  pow -zechny podziw  
i uznane zostały za najhardziej od jiow iadające 
duchow i uniwersytetu  hebrajsk iego i loka ln ym  
warunkom .

-  ESPERANTO  W  PR AK TYC E . Na powyższy 
lemat wygłosi pogadankę w języsu polskim p 
Stanisław Rudnicki, b aełegu Wszechśw. Zw iąz­
ku Esperanckiego dziś o godz. 8 w itczór w sali 
kinowe; Muzeum Przemysłowego, ul Smołemk 9

—  POD ZARZUTEM  D EFRAU D ACJI Policja 
k r a k o w s K a  aresztowała Franciszka Staszka (Jat 
20), robotnika, pod zarzutęm defraudacji 690 zJ na 
szkodę Antoniego T a ‘ki piekarza zam. przy u) 
Kochanowskiego 22. którą to kw oł; Staazek zaitr 
kasował u  pieczywo
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Skąd pochodzi pył wulkaniczny?
Jeśli starożytn i w yob raża li sohic. żc  we w nę­

trzu wulkanu m ieszka bóg— kowal, który tam 
"wśród huku i łoskotu w ykonuje sw oje rzem io­
sło, to w  fantazji tej tkwi p rzecież coś z  r z e c zy ­
w istości, skoro dziś w,;e>niy, że  w ulkany to z e ­
w nętrzny, w id om y  znak tej o lb rzym ie j kuźni, 
s ił drzem iących  w e  wnętrzu ziemi, które w yku ­
ły  w  ciągu lat m iljonów  jej istnienia, obecną jej 
fiujognomję i postać.

T «o * j i  wulkanizmu w  jej stanie obecnym  nie 
m ożna uw ażać za ostatnie s łow o, jakie nauka 
ma tn do pow iedzen ia  i niejedno jeszcze pozo­
stało do w yjaśn ien ia i ostatecznego sp recyzo ­
w an ia  w  tej 'dziedzinie.

Składa się na to nie ty lk o  skom plikowana na­
tura zachodzących  tu zjaw isk , le c z  1 ogrom ne 
trudności, nastręczające się tutaj żądnemu w ie ­
d z y  obserw atorow i. P ięk n y  p rzyk ład  bohater­
sk iego pośw ięcen ia się na ołtarzu w ied zy  poda­
je nam histeria starożytnych  w  osobie Pliniusza, 
k tó ry  obserw u jąc w  bezpośredniej styczności z 
rozsza la łym  ży w io łem  p ierw szy wybuch W e ­
zuwiusza, poniósł w ów cza s  śm ierć na miejscu.

Teonja pochodzenia wulkanizm u w  tej form ie, 
jaką m ożna uw ażać za najbardziej nauKOwo u- 
Znaną- ogiera  się też w  w ielkiej m ierze na prze­
słankach pośrednich, w yp ływ a ją cych  n ie tyle 
z  zaobserw ow anych  zjaw isk , tow arzyszących  
Vybuchom  wulkanicznym , ile z  charak terysty­
cznej dla obszarów  wulkanicznych konfiguracji 
terenowej. Z rozm ieszczen ia geogra ficznego  wul 
kanów  na całej kuli ziem skiej jest zatem  w y ra ­
źnie wJdocznem że  w ystępu ją one p rzew ażn ie 
grupowo, w  pewnych szeregach rów noległych  
1 w  niedalekiem  sąsiedztw ie od w ielk ich  za ło ­
m ów  litos fery  (górnej, stw ardn iałej części sko­
ru p y  'ziemskiej). T e  za łom y skorupy ziemskiej 
są to miejsca, w  których linje znacznych w zn ie­
sień lądu lub w ysp  tow arzyszą  bezpośrednio li­
niom w ielk ich  głębin morskich. M iejsca takie 
obserw u jem y w zd łu ż w yb rzeża  W łoch , w ysp  
japońskich, Indyj Holenderskich, w reszcie m oże 
na.-wyraźniej w zd łu ż zachodniego w yb rze ża  P o  
łudniowęj Am eryki- gdzie  w łaśn ie m iał miejsce j 
ostatnio- jeden z najpotężniejszych kataklizmów 
Wulkanicznych. Jest w idocznem , że z natury

rzeczy  za łom y te stanowią linje najsłabszego 
m iejsca oporu dla działa jących od  w nętrza  sił 
plutonicznych- 

P ró c z  geogra fii drugą w iedzą  pom ocniczą bę­
dzie tu o c zyw iś c ie  fizyka , która nam pow iada, 
ż e  p rzez ciśnienie, w yw ierane na ciała tak g a ­
zow e  płynne lub stałe, m ożem y zm ienić ich stan 
skupienia daleko poza normalne granice ich tem 
per a t-ur krzepnięcia w zg lędn ie  skroplenia. Na- 
iprzykład p rzez  silne ściskanie lodu m ożna go 
stopić na w od ę  naw et na na jw iększym  m rozie. 

Podobn ie i w nętrze ziem i, mimo, iż panuje tam 
temperatura, licząca kilka tys ięcy  stopni, wsku­
tek ob lrzym iego  nacisku, jaki w yw ie ra  na nie 
zew nętrzna skorupa, nie znajduje się w  stanie, 
jakby się zdaw ało , płynnym , lecz półstałym- —  
L e c z  skorupa ziem ska na obszarach wuiilkanicz- 
nyc,i przedstaw ia się w  postaci spękanej na sze 
reg olbrzym ich  kom pleksów skalnych, które ni­
b y  b ry ły  potwom ycih rozm iarów  znajdują się w 
stanie ciągłego, choć n iedostrzegalnego ruchu- 
Zdarza się w ięc. że  podczas w ęd rów k i tych 
w arstw  skalnych w  pewnych miejscach ziem i 
nacisk ow ych  mas nadległych na wewnętrzne

PO N IE D Z IAŁE K , 25 K W IE T N IA .
Kraków (312,8) 11 45 Przag., prasy, 11,58 Sygnał 

liejnał, 12,10 Gramol. 13,20 Kom. meteor. 15,05 
bom. gosp. giełda pi en 1515 Prze-gl komunik. 
15.25 Dla maturzystów: z działu „H istorja" 15,45 
Hora. dila żeglugi, 15,50 D li natur/.yslów: „Epoka 
kongresów", 16,10 Gramol. 1620 Lekcja j. franc. 
(kurs elemrt.), 16,40 Gramof. 17,10 -,Fr Fróbel i  je­
go metoda'* (W  150-lecie urodan) —  J. K. Bu.rzyc- 
ka 1735 Koncert śpiew. Akadem, koła banjolistóiw 
„H arfa "; W ł. Szkaradek (śpiew), 1850 Rozm aił, 
Kom. sport 19,10 „V,7 krainie pasterzy czamogór- 
sl ich" — dr. Małecki, 19,30 Kom. sport, gramof., 
dziennik pras. 20 Faljet muz. 20,15 Koncert muz. 
żydowskiej: chór synagogi (dyr. A. Dawidowie®*) 
kantor H. Bornstśin (teuorJ,’’ i S Uawidowicz (łor- 
tcp.) W  programie: muz. liturgiczna J pieśni lud. 
21.45 Foljet.' „Życie stenograficzne" — Z. Kawecki, 
22 Konkurs orkiestr kolejowych (z  W arszaw y); 
Komun. pras. meteor palie sport 23,15 Muz. tan.

s ię  zm niejszy, w ó w cza s  te w ew nętrzne w a r­
s tw y  przechodzą nagle w  stan skupienia p łyn­
nego (m agm a) i m iejscem najsłabszego oporu czy  
li kanałem  k ra terow ym  wulkanu, dążą na po- 
w ierzchn ie ziemi, w y lew a ją c  się w  postaci law y

Okolicznością', przyśp iesza jącą to w ydostaw a­
nie się law y , w zg lędn ie  nadającą mu w iększy  
■rozmach i siłę, są lotne ciała (g a zy ), uwięzione 
p rzed  wybuchem  w  ogniopłynnej masie ogniska 
wulkanicznego. Skutkiem zm niejszonego ciśnie­
nia, w yd ob yw a ją  się te g a z y  nagle na wewnątrz 
i tym  sposobem spraw iają wybuch wulkanu, po 
dobnie jak p rzez nagłe o tw arce  flaszki, z a w ie ­
rającej pew ien napój ga zow y , w ydobędz ie  się 
on gw a łtow n ie  na zewnątrz. G azy  wulkaniczne 
prężnością swoją druzgocą skały- leżące im w 
kraterze na drodze, a rozdrobnione ich okruchy 
w  postaci deszczu kamieni, popiołu i delikatne­
go  pyłu  w yrzuca ją  z  ogrom ną siłą na n iezm ier­
ne nieraz w ysokości. Rów nocześn ie podnosi się 
kanałem krateru zwolna lawa, parta prężnością 
gazów , od której w iększego  lub m niejszego na­
pięcia za leży  gw a łtow n ie jszy  lub łagodn iejszy 
p rzeb ieg  wybuchu.

N iebyw a łe  ilości popiołu i pyłu, jakie towarzy 
s zy ły  ostatnim wybuchom  w  Południowej Am e­
ryce, dają pojęcie o rozm iarach tego kataklizmu

In i. J. Rosenblatt

Katowice (408,7) 11,45—16,40 p Kraków, 16,40 
K. Ford „Odrodzenie kmematogralji francuskiej", 
17.1G—19 p. Kraków, 19,05 Odcinek powieści. 19.20 
„Życie kobiety w  średniowieczu" — piof. dar. 
Hartleb, 19,45-24 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 11,45—19 p Kraików, 19,15 „O nl- 
chetnji i alchemikach" — M. Kazecka. 19,30 ..Ży­
cie i kultura żydowska w  Polsce przedrozbioro­
w e j" —  odczyt dra J. Schalla, 1924 p Kraków

Sztutlgard (306,6) 12, 17, Muz. 21,10 Opera Wa- 
gr.era. muz.

Rzym (4413) 17,30, 22,10 Muzyka.
Praga  (488,6) 1530, 21 Koncerty.
Wiedeń (5172) 11,30, 17, 19,45, 2030, 2235 Muz.
Budapeszt (.550.6) 12.05, 17 19,40 Miuizyka.

A  L A  P A P A

Fryzjer: — No, chłapcie, jak ai mann przystrzyc 
włosy?

Piotruś: — jak  tatusiowi, z  dużą dziurą na srod 
ku głowy.

(Ganard Bnchaiite)

F r a n c i s z e k  w e r f e l

W siedem albo osiem d ii przędli in doznawała 
Annaniziala zagadkowej przygody; większość 
czytelników puczylu ją snadnie za ułudę zmysłów. 
Jtyda właśnie tego samego dnia przeniosła się do 
s>fHlala; przygnębiona bardzo otoczeniem smul- 
i om zdradzała podniecenie "osnące z każdą go- 
t-Ziną Annunziaia prz -myśliwała nad czeinś co 
U ogloby rozpogodzić nastrój siostry Otóż Iryda 
v ciąż ,eszcze jak dziecko niczego nie lubiła bat 
dziej namiętnie niż ten lepki rodzaj karmelków o- 
'  ocewyeh połyskujących nienaluralnemi barwa- 
ud Ann un zim a wybrała się przeto po godzinie 
Piąiej w drogę, żeby w zn mym sklepie ze . lody 
"zami przy Via Roma zakupić paczkę łych kar 
■ i*U.ńv, dla Irydy. Padał właśnie de.,zez; brudny 
" i irrzch listopadowy osim wal śpieszących ludzi 
uiby szklisty wątek zwiększający odległość Mi 
‘"•Iłża mżył deszcz ruch przed wieczór ly rósł z ka 
źdą chwilą. Ludzie stali i cisnęli się najzwart 
5zym pierścieniem szczególnie przed sklepem, do 
klórego zmierzała Aununziata. Można tam hyln 
Dipić nielylko czekolady i słodyczy a ijrozinaol 
s2cgo rodzaju, ale też kawy. herbat} mat niełady 
1 innych artykułów codziennego zupni'/ kowania 
^omowego. W tyle lokalu urządzono n.ulio wy-
&?-ynk kawy ,.espresso'', co przyciągało / ulicy 
^ielu mężczyzn Właśnie kiedy do sklepu miiżała 
*“tę Annunziata. zapłonęła lampa łukowa oświe­
tliła kręgiem promieni mdłe strugi deszczu niby 
N>Zpląsany rój komarów Zarazem zapaliła się

magicznem światłem reklama w oknie wy-
,l;!Wowem. Wyobrażała starożytną fregatę czy
t>i caravedlę z wysoko umieszczonym przegubem,

Copyright by ..Renaissanee’* Stanisławów-Wiedeń

|.izedmiot kołysał się automatycznie między dwie­
ma namalowanemi, ruchomemu dekoracjami fal. 
Nad reklamą można było przeczytać czerwony 
napis przeźrocza: „Iiaw a Santos'

Annunziata przystanęła przed wystawą i p rzy ­
glądała się rozmarzonym wzrokiem staremu o- 
krętowi, który wracał z B razylji kołysząc się na 
papierowych falach Równocześnie jednak, i u ż  o- 
ł>ok niej. przyglądała się oknu wystawowemu in- 

. na pani. Annunziacię przedewszystkiem wpadła 
w  oczy niemodna parasolka, której pani nie otwie­
rała mimo deszczu. Parasolka musiała już clate- 
go wpaść w oczy. bo wyglądała jakby zupełnie 
skrzywiana i |>olamniij. Pa -i nosiła jasne ręka­
wiczki Zresztą jednak miała m  sobie zdaje się, 
żałobę, w każdym razie ubrana była w strój zu­
pełnie ciemny. Naraz postać sąsiadki Wydała się 
nicdowiary znajoma. Wszystko, staromodny ka­
pelusz z woalką, czarny płaszcz ze skąpym kołnie­
rzem astrachańskim a przedewszystkiem ów  za­
pach deszczu jakim zalatywał przemoczony mate- 
rjał Obca pani odeszli od zwierciadlanej szyby 
wystawy i zamierzała wejść do sklepu Ale w 
drzwiach obróciła się ku Annunziacic. która pójść 
chciała za nią Pełne troski ale też spr/ysiężone 
spojrzenie które woalka ocieniała wprawdzie, ale 
i posłębiała. spojrzenie to jakby mówiło: Uwaga! 
Nie jesteśmy same Uczyń co zamierzałaś! An- 
r-uziata stała bez ruchu śród nurtu ludzi. Trzeba 
było dwóch pełnych minut żeby gąbka jej św ia­
domości zupełnie wchłonęła poznanie: Mama!
Także Annunziala weszła teraz do sklepu i jakby 
w  półśnie zażądała karmelków Starała się zbli­

żyć do mamy. Ale postać tak stałe manewrowała, 
że wciąż obracała się tyłem do Ammmaiutty. Jedy­
nie głos mamy mogła oórka słyszeć w yr a żuje:

— Pó ł kilograma kawy, jak zawsze.
— Proszę beeitłao, sagoorn. MńeJcmej osy sie

mielonej?
— Niiemielotnetj! Z traema gwśaodkuni.
Ta  realna formuła zakiuona woale nie pnz Aona-

ła jeszcze Annrunziaty, że ulęgła złunaeniu. Moiw 
był to rodzaj skrytośoi, przyjętej banalności, któ­
rą umarli posługiwali się ceietn upodobnienia się 
do świata żyjących Mama zapłaciła nawet z  tru­
dem przy kasie, biorąc parasolkę poć pechę. P o ­
tem zaś przeszyło Amwunizialę raz jeszcze to okro­
pne, zrozpaczone spojrzenie, które jakby się u- 
skarżało: Dlaczego nie ruszyłaś się z  miejsca, 
dziecko? Dlaczego nie wykorzystałaś naszego 
spotkania i zaniedbałaś to n~ T n m  ostatniej możL. 
wości ?

Już na najbliższym rogu uiiiicy powiedziała »6- 
bie Annuziata: Wszystko tp niedorzeczność oczy­
wiście. Cierpię i trwożę się z  powodu Laura. Ja­
kieś podobieństwo w  rysach tej pani, je j ozatrny 
płaszcz z futrzanym kołnierzykiem, a praeóe- 
wszystkiem wdiogbny zapach, oto co w yw ołało ten 
obraz. To  jasne. A  spojrzenie? T o  z powodu wo- 
alki. Tak więc zakupywanie kawy przez duchy 
zmarłych wydałc się teraz Anm-umziaaie ju t tylko 
podstępem wojennym.

T o  przekonywające uspokojenie oddziaływało 
jednak tylko po wi er/cl i o oruss na umysł Atuw*»- 
zialy Głębsze pokłady nie mogły sobie dać rady 
z doznanem przeżyciem śród nocy nasuwały się 
niepokojące pytania: Jakie znaczaaie mięć może 
krzywa parasolka, Czy mama chciała mówić ze 
mną? Czy w ie co się dzieje z Laurem?

Nazajutrz wybrała się Annunziata po dłuższym 
czasie znowu do kościoła Santa Maria Aw ocata 
i  przystąpiła do spowiedzi Potem zwróciła się z 
prośbą Óo Ojca Ildefonso, że chce jeszcze powie­
dzieć kilka słów;

— Wasza wielebnośt Na* zapomniałam . A je- 
i i i  teras po.-.cucić ohoę to życie.. C. 4. » .

RodzeAstwo Pascarella
102) (Die deschwister von Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Tetnplera
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Zgon adwokata Habsburgów
W<j Wiedniu zmarł ont-gdaj v, 80 roku życia zna­

ny adwokat dr. Adolf Budnach. Zmarły byt począt­
kowo obrońcą, a później stal się jednym z najbar­
dziej znanych cywilistów wiedeńskmh. Jego kli-jeme 
la rekrutowała s.ie przeważnie z arystokracji, Bacłi- 
rach byt \erfit adwokatem Habsburgów, zwłaszcza 
linii toskańskiej. On był tym który /likwidował afe­
rę arcyKsięda Jana OrŁba. A gdy niedawno pojawi­
ły się znowu pogłoski, że Jan Orth jeszcze żyie. o- 
zło-sil Bachrach szereg artykułów, wyśw :etlających 
talemwfczą tę sprawę Cesarz Franciszek Józef 1. 
nadał mu tytuł szlachecki i order kwauy żelaiznei 
Klijentami jego byli też książęta Koburgowie. tj. Filip 
KobuTg i brat jego Ferdynand, były król Bułgarii. 
Zmarły był też autorem całego szeregu prac praw­
niczych, z których wymienić należy monografie 
J^rawo i fantazja *, oraz rozprawę o roli czynnika 
obywatelskiego w e  wymiarze sprawiedliwości. Bach­
rach był z pochodzenia Żydem.

Wzrost przestępczości wśród 
młodzieży amerykańskiej

Bełn-otnocnik nowojorskiej rady miejskiej przy 
policji tamtejszej, p. Mułrooney, zaznacza w  ra- 
poncae swym z działalności policji nowojorskiej 
w  ciągu roku ubiegłego zastraszający wzrost 
przestępczości wśród młodzieży.

Jest to — mówi —  fakt najbardziej niepokoją­
cy i poprzednio nieznany. Gdy dawnemi laty prze­
stępca był człowiekiem w  średnim wieku, rozpu­
stnikiem doświadczonym w  zbrodni i zwykle o- 
ftratniezającym swą działalność w  pewnym kie­
runku, dzLsi tj rzecz ma się wręcz przeciwnie. 
Pr^yprowadzani nam przestępcy, to cały szereg 
młodzieńców, liuzący*ii od 17-łu do 21 lal, za- 
prawdonycn wszechstronnie w  zbrodniach i opo­
wiadających spokojnie, z zupełnie zimną krw ią 
i  z  wudocznom zadowoleniem wobec w idzów i 
prffledcAwicdeii prasy, najdrobniejsze szczegóły 
wykonama zamierzonych zbrodni brutalnych.

P  Mułrooney przypisuje to zjawisko otoczeniu, 
wśród którego m łoczi ż ia wyrasta i dochodzi do 
siu. znęgo wniosku, że nie pomogą tu żadne środ­
ki policyjne, że należy działać taik, aby złe w y­
trzebić w  zarodku, a tego można dopiąć tylko 
przez zmianę w  wychowaniu młodzieży.

Gzy jednak okaże ssę to możliwe tam, gdzie do­
lar je&t bóstwem, gdzie człowiek, któu y  wyrósł 
*  chłopca sprzedającego dzienniki na miii jon era, 
wszystko jedno, jaką drogą uważany jest niemal 
la bohatera naroJOWe^o — w  to wątpić należy.

Kiepskie nastały czasy 
dla katów

Kiepskie widocznie nastały czasy dla katów. 
Były kat Angliji John Ellis, który w  r. 1932 podał 
tlę do dymisji, nie chce widocznie marnować 
:w egc talentu do wieszania ludzi i dlatego stał 
idę wędaWnuym artyauą cynkowym, demonatru- 
(ąc wszędzie, w jaki sposób wieszał ludzi. A bo- 
£ate bądźoohądi doświadczenie ma za sobą kat 
Eitlis, gdyż w czasie swego urzędowania powie­
lił  <340 iiudęi. Niestety podczas swych występów 
cyrkowych nie mógł demonstrować swej sztuki 
na żywych ohgektac i  i  musiał się zadowolić tylko 
i  anekinun ze słomy, ale pozatem starał się przy

najmniej o to by akt wieszania był jaknujbar- 
dziej szczegółowy. Policja angielska nic miała 
jednak zrozumiem a <Lia lego rodzaju sztuki i za­
kazała wysh-pów

Nawy kul Węgier nie ma l\eh aspiraoyj aru 
stycznych, co były ka, \ngiji jest znacznie skro­
mniejszy. chce zostać tylko oprawcą Donieśliś­
my już. żc o posadę kala na Węgrzec-h ubiegały 
się selki ludzi, a między tymi kamUdnlnmi nie 
brak było * ludzi o wyks/.Ui lemiu uniwersytet1 
U im. Znalazły się nawet trzy kobiety które zda­
je się. że w imię równouprawnienia kobiet ró­
wnież zgłosiły swą kandydaturę. Szczęśliwym 
wybrańcem losu został oodoTicer Dorniami! któ­
ry jednak nagle skonstatował, że Ze samej szu­
bienicy żyć nie będzie móg> i dlatego żąda jeszcze 
jednego stanowiska, a mianowicie posady opra­
wcy miejskiego Być nioż.e że znajdą się towa­
rzystwa ochrony zwierząt, które protestować bę­
dą przeciwko temu. by na biedne psy puszczono 
kala ludzi.

LO TNICTW O  N A  USŁUGACH MEDYCYNA

W  Australji w prowincji Queensland, wprowa­
dzono przed niejakim czasem komunikację lotni­
czą specjalnie dla celów niesienia pomocy lekar­
skiej w miejscowościach oddalonych od dróg i 
centrów komunikacyjnych. Urządzono lomisko 
centralne w Cloncurry oraz zbudowano 20 stacyj 
radjo- iskrowych w różnych m.ejscowościach, po­
łączonych z główną stacją odbiorczo- nadawczą 
w  Gloncu.rry. W  razie potrzeby stacja odnośna 
zawiadamia centralną stację i lotnisko, skąd uda­
je się natychmiast aeroplan z lekarzem. W  ten 
sposób odlbył niedawiro jodjn z lekarzy lor prze­
szło 2000 km. do jednego z pacjentów, mieszkają­
cego na odludnem plaskowzgórzu Queea>slandj.

B IB L IO T E K A  PODRÓŻNA N APO LE O N A

Napoleon twierdził, iż ,,W ertera '1 Goethego czy­
taj wielokrotnie i zawsze tiiał ze soba w  podró-

L1NOI EIJM. CER ATY, D Y W A N Y  
Przem ysł Linoleum. Kraków. R/neL 10.

żv lo dzido. Jak wyglądała biblioteczka podróż - 
im cesarza, opisuje sir Erling Monsen, Anglik, 
w którego posiadaniu znajdije się ona. Jest to 
skrzynka wysokości Ifi centymetrów, a szeroko­
ść: 00 cm . obciągnięta wytłaczaną skórą czerwo­
na z ł zlotem godl.-nt całarskietn. Skrzynka po- 
czirloun jest na trzy przegrody. *n .ut ściance We­
wnętrznej znajduje się zachowana jeszcze dtobnzf 
lista książek, które skrzynka zawierała.

Drugi ogzemplarż takiej bibijoteki znajduje si? 
w paryskic-m muzeum Carn^yalet; skrzynka tui 
podobna jest zupełnie do posiadanej przez skr l i m  
sena.

PO CIĄG I T E A T R A LN E

istnia-ly jeszcze przed 80-oi-u laty, jak stwierdza 
to korespondencja znanej śpiewaczki niemieckiej, 
Henrietty Sonnlag. z r. 18j2 W roku tym w yru­
szył z Liipska do Berlina extra~pociąg, wiozący 
cały zespól teatralny, oraz dekoracje i  gai derabc. 
dla danego repertuaru Obecnie w  Anglji i W 
NlihiiTiczecjh kursuljky specjalne pociągli t&a a jLa-j 
które służą celem udostępnienia rozryy d i  i  pro­
pagandy sztuki w  odległych za.tątkach prowincji.

N ADESŁANE  CZASOPISMA
„PR ZE G LĄD  P O L IT Y C Z N Y * czasopismo po­

święcone zagadnieniom polityki zagranicznej
(Warszawa, Rynek St. Miasta 31) Zeszyt właśnie 
wydany za styczeń i luity br. zawiera: —  Rok 19sl 
w  polityce międzynarodowej Jan Zaleski — E le­
menty problemu mandżurskiego. Eugeijuaz Bana- 
sii.ski — Korea. Kronika miesięczni Przegląd 
literatury politycznej hd Załącznik: Dokumenty 
w sprawie zatargu japońsko chińskiego. Statut 
West iraiins Le-rski.

Ciernista droga piękności
Droga do zdobycia piękności usłana jest kolca­

mi. Chinka, której maleńka nóżka, owoc długo­
trwałych i potwornych męczarni, jest nieodzow­
nym warunkiem piękności, murzynka. kładąca 
w swe małe uszy olbrzymie kawnłfil drzewa czy 
kości, piękność kraju Zulusów z głęboko- pomad- 
nan-ą tatuowaniem tw arzą .. to wszystko nasze 
siostry, które upiększają się kosztem w ielkiego 
cierpienia, pragnąc zaspokoić swe prymitywne 
pojęcia o  pięknie i z uległością poddając się lo­
kalnym wymogom wszechwładnej „mody11.

W ięc chyba my, Europejki, pozazdri ścił/śmy 
naszym kolorowym siostrom ich cierpień, podję­
tym w  imię piękności, bo z całą pokorą poddaje­
my się najwymyślniejszym, bolesnym ozę o  i 
przykrymi zabiegom nowoczesnej kosmetyki. W e­
źmy choćby jako przykład ostatnią modę barwie­
nia w arg przez tatuowanie ich czerwoną farbą 
najskuteczniejszy sposób trwałego barwienia ust. 
A cały szereg zabiegów chirurgicznych, mają­
cych na celu usuwanie zmarszczek i fałdów skó­
ry przy pomocy skalpelu! W  Ameryce cieszą się 
ostatnio ołbrzymiem powodzeniem aparaty do for 
mowania nosa i uszu. których działanie jest o- 
grornnie bolesne Optnj-a fachowców uznała je za

bezskuteczne, a nawet szkodliwe, sprzedaż ich je ­
dnak klzio wyśmienicie!

W śród nowo-zesnych metod upiększania nie 
brak i takich, które, choć nieboiesme, są jednak 
przykre, a nawet obrzydliwe. Przytoczę przykład 
ztam-ienny: jeden z paryskich zakładów kosme­
tycznych stosuje obecnie maski z rybiej łusk1, 
z nadzwyczajnym podobno efektem dla cery. Za­
bieg ten ma wdete zwolenniczekI Podziwiam je —  
rybia łuska na twarz.. Lr... obrzydliwośćl Wodę 
już raczej prymitywną metodę upiększani.', sto­
sowaną przez Eskimoski, które podobno malują 
sobie na twarzach n b ie  łuski w  różnych kolo­
rach. “

Po-nr etre belle ii faut souffire — powiada sta­
re francuskie przysłowie. Myślę jednak, że ów  
strach przed bólem, rzecz wrodzona każdemu 
człowiekowi, nauczy nas jednego: odróżniania po 
ważnej w iedzy od K rzykliwej szarlatanerii P ie rw  
sza polega na zapobieganiu aeiektom skóry i ich 
umiojętnem leczeniu, druga opiera się rajczęściej 
na łatwym sposobie posługiwania się g łośm  re- 
klamowanemi kosmety^imi. najczęściej uieumie- 
jętnde, zbyt obucie i jaskrawo.

MAŁY FELJETON

OSYP DYMÓW.

Stalin
Nazwisko Stal'.na znane było w  Rosji już przed 

wojną. W  szerokich kołach soołeczeństwu dysku­
towano namiętnie o  Lewinie, Trockim, K iyłeńcc i 
CbmuiteY.ie (ten ostatni jednak rychło stracił po­
pularność). Najgłośniej: z-a n było nazwisko Stali - 
aa W jogo ojczyźnie tj. na Kaukazie, gdzie pow- 
caecłnne było wiadomem: gdy potrzebne były pdę- 
ntędze na jaJuakołwiek rewolucyjne cele — Sta- 
4iu Zo.W )2  > potrafił się o nie wystarać. Jak tu czy­
nił, jakiem! drogami i sposob uni —  było jego 
'.prawią pozostało na zawsze jego tajemnicą.

W okresie, w  którym na porządku dziennym 
wentyl rw»> były sprawy zamachów i przy- 
sałyckt a nieuniknionych zmian ustrojowych — 
szeptam dyskretnie za zamkniętemi drzwiami o 
rolodyrt juztakui kaukazkim. Mówiono o  nim jako 
o przyszłości, który bez czarownej rnagji
ryn xm y, lecz nieustraszonymi czynami torował 
•ołlie Arogę przez życie. Istotnie też Stalin nigdy 
W cza*ie swćj dotychczasowej pracy nie powia- 
M a ł  m słowo za dużo.

Lenin znał doskonale charakter Stalina. Cenił 
go wysoko, i_cz mówił o  nim zawsze nie bez o- 
bawy o jego jłoczynaniach. W iedział doskonale, że 
między synem Kaukazu, mężem o że azn--n czole 
a Trockim  dojdzie do ciężkiej rozgrywka. Toteż 
z całych sił starał się Lenin bądżto ustnie, bądź 
pisemnie udaremnić st_.xae tych dwóch mężów 
przyszłej rewolucji. W  rezultacie jednak nie uda­
ło mu się to

„Co robisz w tak dużem mieście?11 zapytywał w 
listach ojciec Stalina, gdy syn jego u-prawiac za­
czął w  Moskwie wielką politykę. Czasem pisał: 
, W róć do clomu i pomóż mi lepiej w gospodar­
stwie. Życie staje się teraz cięższe i czuję się co- 
rai. starszym Zostaw raz wreszcie te głupstwa i 
bądź rozsądny. W róć czemprędzej, w iesz przecież, 
że dach naszego domu musi być przeć jesienią na- 
p iaw iony11.

*  *  *

Minęlj lata... W  Rosji sowieckiej krąży mnó­
stwo anegdot o  Stalinie. Ponieważ jednak nie jest 
on zwolennikiem humoru — w  przeciwieńs*wie do 
Lenina, który chętnie ctytywał Awercz«nk< — 
mówi się o  tein wszystkie l  więcej niż półglosen.

Pewoego razu Stalin wezwał do siebie Radka )

za -jpa ł go wyrzutami: „Szwendasz się niepotrze- 
bi ie i  żartujesz ze mnie!11 — „Gdrie. kiedy1' —■ 
„Stale. Opowiadasz wciąż o  mnie dowcipy, które 
sie rodzą w  twojej fantazji. Tak być nie możet 
Temsametn dyskredytujesz centralna w ładzę! O- 
statecznie wiesz dobrze, że jestem wyłącznym 
władcą ósmej eześTi Swiatal11... „Wybacz*1 — t>,zer 
wał mu Ku iol Radek — ,,togo dowcipu ja nie opo  
wiadałem!...11

* * •

Inna złośliwa hiśioryjna o  Stalinie j^osi: Per 
wcegc razu Stalin kąpał się na brzegu rzeki tak 
nieostrożnie, że nagle zanurzył się w wodzie, a 
po chwili znikł zupełnie z powierzchni Przypad­
kowo znajdował się w  pobliżu pewien młody 
c iiłopa ł. Usłyszał w  ostatniej chwili oki zyk toną­
cego, skoczył do rzeki i po ciężkich trudach w y­
ratował nieznanego mężczyznę

„Żądaj odemnie, czego tylko pragniesz" r z e k ł  
ocalony, — „mogę ai dać wszystko, gdyż nazywał® 
się... Stalin".

Chłopak pomyślał chwilę, przyczem widoczną 
była jego walka wewnę*rzj a z właenenp ja. A# 
wreszcie oowiodział; „Jeśl; mi pan naprawdę QO" 
brze życzy -  to m  mów pan nikomu, prosię, *• 
panu ocaliłem życfr
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Co to ]est jaskra?
Jednym  z  najp iękn iejszych  pom n ików  ber- 

lińsKicb stejącyun na skrzyżowaniu u lic K aro  
la  i L u izy , jest pom nik  pośw ięcony boda j czy 
n ie  Daj w iększem u w  lw storjj m edyc ju iy  leka­
rzow i chorób oczu, A lb rech tow i v. Graefe. Gho 
robą. k tóre j leczen ie operacyjne on w łaśn ie 
wskazał, jest tzw . Jaskra". L a ik  m a ło  co w ie 
zazw ycza j o tem cierpieniu  ocznem, a jeśli coś 
w ie, to chyba ty lk o  tyle, że m a  ono sławę n ie­
u leczalnego. T a k  jednak b y ło  do  czasów Grae 
fego. Od niego zaczyna się nowa era i chorzy, 
k tórzy  daw n iej praw ie że z regu ły wskutek 
choroby tej tracili w zrok i ślepli, dzis ia j, o ile 
ty lk o  w  m ożliw ie  w czes.itm  staJjum  dostaję 
się pod opiekę fachowca, doznają kom pletne­
go wyleczenia, albo p rzyna jm n ie j znacznej u l­
g i w  cierpieniu.

Zan im  cokolw iek  w ięce j o tem  powiemy', 
m usim y w p ierw  określić, co rozum iem y przez 
M owo ,,jaskra"?, co k ry je  siię pod tem niow in  
nem pojęciem ? Jaskra czy li, jak  ją w  m edycy  
n ie nazyw am y, ^glaucom a" polega

no w zm ożonen . ciśnieniu w e w nętrzu  
ga ik i ocznej.

D la  zrozum ienia tego cierp ien ia na jlep ie j \/y- 
obrazić sobie LaloniZ, gum ow y, napełniony ga ­
zem ; o  ile  gaz uchodzi, to ciśoicnie w ew nątrz 
osłonika spada i osłona tegoż fa łdu je się j za ­
pada; jeśli natom iast ciśnienie w ew nątrz bało 
n ika  będzie wzrastać, to nieuniknionem  następ 
stwem  m usi być pęknięcie tej osłonki. O tóż 
Wewmątrz gałk i ocznej niema w praw dzie  gazu, 
a jest ty lk o  ciecz wodnista i galaretowata. T a k ­
że i gałka orana zapada się, jeś li zawartość je j 
częściowo w y le je  się nnzewnątrz. A  jeśli naod 
w ró t zawartość je j  znajdzie się pod w zm ożo- 
nem ciśnieniem, to w p raw d zie  gałka oczna pę 
ka ty lko  w  n iesłychanie rzadkich i w y ją tk o ­
w ych  w ypadkach , ale zato barazp delikatne i 
subtelne elem enty siatkówki i nerwu w zroko­
wego ulegają wskutek kom presji <x>raz bardziej 
i bardzie j ucakodzeniu: wreszcie, jeś li ciśnie­
nie nie m ale je , giną zupełnie i oko  ślepnie.

Ciśnienie, pod jakiem  oko norm aln ie stać 
może, w aha się dość znacznie w  pew nych  na

dza ły  za zw ycza j rozm aite zaburzenia 'wzroko­
w e takie, jak  zam glen ia  przed oczym a.

tęczowe kręgi dookoła światła,

lekk ie zaczerw ien ie oczu, napadow e w ystępu ­
jące bóle g ło w y  i inne jeszcze.

M oże się i tak zdarzyć, że subjektywne zabu 
rżen ia ograniczą się w ogó le  ty lk o  a o  tych  ostut 
n io wspom nianych objawrów i że ostrego ataku 
bólu w ogó le  niema. W ted y  wzm ożone ciśnie­
nie w  oku zazw ycza j nawet nie b yw a  przez pa 
c jen tów  zauważone i dop iero badanie oku listycz 
ne pozwala na stwierdzenie tegoż. Ba, b yw a ją  
i takie przew lekłe fo rm y które nie w yw o łu ją  
w ogó le  żadnych zaburzeń. Jeśli chory taki pe­
w n ego  dn ia  przypadkow o przym kn ie jedno oko 
m oże mu się p rzytra fić  taka niespodzianka, że 
nagle z przerażeniem  skonstatuje, iż  na drugie 
oko albo w idzi bardzo źle, albo w ogó le  nici. 
Stare potw ierdzenie lekarskie potw ierdza się w  
takich przypadkach, że ,,ból jest p rzy jacie lem  
ludzkości", boć przecież m ało  jest ludzi takich, 
k tórzy  —  ostrzeżeni w  czasie ostrego ataku ja ­
skry bólem  —  nie w ezw a lib y  od razu pom ocy 
lekarskiej, zan im  wzrok utracą.

Dalszą, spotykaną rów n ież n iekiedy postacią 
jaskry, jest w ystąpien ie je j

w  oczach dziecka.

W  wieku dziecięcym  > s t  pow łoka zewnętrzna 
gałk i ocznej jeszcze lak bardzo podatna, ze 
wzm ożen ie się ciśnienia w ew nętrznego pro­
w adzić  m oże do rozciągn ięcia  się tej pow łok i i

powiększania c ię  ca łe j ga łk i ocznej która osią­
gnąć m oże dość znaczne rozmiary'. Stąd to p rzy  
tra fia  się n iek iedy, że iiiernuwlę m a n iezw yk le  
duże oczy, któro ,m  jonują otoczeniu swą pięk­
nością, podczas k iedy w  rzeczyw istości są ty l­
ko następstwem choroby.

Podobn ie, jak  w e wszystkich n iem al cbaro- 
uacji tak  i  tu zdarza ją  s;ć  w ypadk i lekkie i  
ciężkie, jasne i  niejasne; dlatego też w  w yp a d ­
kach ja sk ry  rozpoznanie naiwet i d ja  fachow ca  
niezawsze jest rzeczą ła tw ą  i pewnę.

N a  pytan ie, jak  lec -y  s h  jaskrę, odpow iedzieć 
m ożna ogó ln ie  if i

pr*ez obniżenie ciśnienia wewnątrzgał­
kowego.

Najostrożn iej osiąga się ten cel przez zakrapia­
nie środków, zw ężających  źrenicę. Is tn ie ją  zre 
sztą i inne lekarstwa, które m ogą być  za żyw a ­
ne lub w strzyk iw ane pods tó m i„ , które m ają 
to samo działanie. Trzeba praytem  zauważyć, 
że cierpienie to oczne idzie  często w parze z  
ogólnem i zaburzeniam i w krążeniu k rv r  dla­
tego też tryb  życia  cho iych  m ugi być  odpow ie­
dn io  uregulowany. W  szczególności unikać nal 
leży wszystkiego, coby m ogło  p rzyczyn ić  się 
do podniesienia c:śnienia krw i, Dopiero gd y  
te konserw atyw ne m etody leczenia nie odno­
szą skutku, uciec się na leży d o  zabiegu opęta 
cy jnego i jest rzeczą jasną, że i  c^as, w  k tó- 
rvm  to m a nastąpić, jak  rów n ież i dobór me­
tody operacyjnej jest raeczą doświadczenia I 
rozm aicie też b yw a  przez fach ow ców  nawer 
ocen iany. T y lk o  w  ostrym  ataiku jask ry  osąd 
sytuacji jest najbardziej jednoznaczny i tu  od  
czasu n ieśm iertelnego odkrycia  A lberta  G ra »-  
fego  nic się dotychczas n is  zm ien iło.

turalnie granicach. P rzy  pom ocy specja lnych  a d w a

Odoowiedzi redakcji
STAŁA CZYTELNICZKA Z UL. STRASZEWSKIE- | — 3) Zmywać pachy .-ano i wieczór w oc* z  octem i 

GO; Takie naw yków , czę-sto powtarzające się w y- pudrować zaraz potem zasypką z  tanooformem (na 
kręcenie wymaga zbadania przez chirurga i e wenty- 
aitże zabiegu chirurgicznego.

PROW INCJA; 1) Można próbować jeszcze leozz- 
nia przez nagrzewanie diatermia. Czasami, w  rzad­
kich coprawda wypadkach, udaje się jednak osiągnąć 
wynik pożądany. —  2) Operacja mc iest ciężka; wy 
maga conajmnicj diwuty g odn iowego leżenia. Raz do 
konany zabieg wyklucza recydywę. Związku przy-

przyrządów  m ożna lo ciśnienie w ew nątrzgałko Co do natury i pochodzenia bólów.. . .  - i nowozo niema,
we m ierzyć  ] określ’ ć. czy nie jest za wysokie- I 0 k,órycł, Prn w jjście wspomina, to bez zbadania
M am y dzięki temu pewne, wcale w ażk ie  kry 
terjum , poTwalaj^ce na rozpoznanie jaskry.

O dpow iedź na drugie zagadnienie, jak m ia ­
now icie m ożna się uchronić przed tą chorobą, 
dotyczy  ty lk o  takich ludzi, k tórzy  albo już 

zapadli na nią na jednem  oku, a lbo też —  w  
rzadszych w ypadkach  —  u których cierpienie 
to występu je rodzinnie. Ludzie tacy novrinni 
pro filak tyczn ie co pew ien czas poddawać się ba 
daniu okulistycznem u, b y  w  razie skonstatowa 
r»ia p ierw szych  sym ptom ów  poddać się odTazu
leczeniu. ------

O b ja w y , charakterystyczne d la  jaksry. są 
bardzo różnorakie tak, jak  i różnorakie sn fo r­
m y tej rhoroby. N aprzyk ład : C złow iek  w  śred 
nim  lub podeszłym  w ieku  dozna je nagle przy 
krego bardzo uczucia ucisku, lub nawet gw a ł­
townego bólu w  oku. O ko jest zaczerw ien ione 
i w raż liw e  na św ia lło  Bóle oka prom ien iu ją 
w  okolicę czoła, często dołączają się do lego  
nudności lub nawej w ym io ty . W ca le  nie tak 
rzadko zdarza się, że wskutek tego chory w zy  
wa na jp ierw  —  ze w zg lędu  na te d o leg liw ośc i 
napozór żołądkowe — lekarza chorób w ew net-z 
nyćh, pon iew aż zaczo-w ienienie oka uchodzi 
wprost obserwacji. Jeśli takiego chorego dokła 
dn ie wypytać, to okaże się że atak ten poprze

tia odległość, trudno o tem wyrobić sobie zdanie.
HELUS1A Z PRZEMYŚLA: N? żadne z pytań Pani 

nie umiemy dać cdipoy iedzi bez zbadania.
CÓRKA SLANDA: Natonralniie. że może, o ile tylko 

nio jest słodzony i w niezbyt diużych ilościach.
GRUBA BERTA: Najlepsze wyniki daje eiekrtry- 

zacia nosa slabami prądami stałemu. Jeśli to z ia- 
kirbkolwiek powodów niemożliwe, w takim ra; ie 
dwuiprocentowe okłady icbtyoluwe mogą przynieść 
poprawę.

STAŁA CZYTELNICZKA „N. D.“ : 1) Można w y­
leczyć; ale leczenie wymaga stałej kontroli ze stro­
ny dobrego lekarza chorób wewnętrznych i zależnie 
od stadium cierpienia jest inne. — 2) Jest to nie­
porozumienie. Period nie powinien występować tego 
samego dnia każdego miesiąca, tylko w odstępach 
2S-dniov ych od pierwszego dnia jednego periodu 
do pierwszego dnia następnego perjodu.

STRASZNIE NIESZCZĘŚLIWA: I j/dno i drugie 
wymaga zDadania g'ne%ologiczinego. Na odltgłość. 
nie widząc pacjentką nie moina nic pewnego po­
wiedzieć.

CZARNA Z BOCHNI: 1) Do wody. w  której Pani 
myje włosy, dodawać proszę stale szczyptę sody. —  
2)) Nie wydalę się nam prawdupodobaem. iżby Paa. 
mogła mieć bardzo sucha cerę przy rćwnocztsnem 
bardzo s i lnem zatłuszczeriu włosów. Przypuszcza­
my, tn mud tu zacboocrić Jakie* ™«K>roŁumlen‘e

receptę lekarza).
30-TO LETNI: Prostzę pędalować codziiennik sto­

py 2C-procentowym, wodnym rozitworem formaliny. 
Zgóry jednak zaznaczamy, że stosować się musi 
ien środek ciągle, zrazu codziennie, później zaś co 
k!Vka dni.

EGZAMIN IV.: O szkodliwości niema absolutni/ 
mowy, jednakowoż trzeba się liczyć z tem, że przy 
stałem naświetlaniu przyjść może do przyzwycza­
jenia się skory, która w  nastapstdłfe tego przestanie 
reagować przekrwieniem i zaczerwienieniem się 
skóry, a to właśnie iest najważniejszym czynni­
kiem leczniczym. Dlatego raczej wskazane jest po­
wtarzanie takiego naświetlania z przerwami kilka 
tygodniowemi między jednym turnusem o drugim.

ZDENERWOWANA: Jest to w każdym razie ob­
jaw anormalny; u zdrowych kobiet tak nie bywa 
Dla stwierdzenia iednak istoty cierpienia konieczne 
jest zbadanie, przedewsizystkiem mikroskopowe zba­
danie upfawów.

NOW Y SĄCZ C. 7: 1) Proszę kilka razy dziomiNł 
pudrować obficie ręce zasypką z tannoformetn (za 
receptą). — 2) Wystarczy zmywanie 2— 3 razy 
dziennie rozcieńczoną trójkrotnie woda kolońską 
albo ewentualnie apteczną benzyną. — 3) Lepiej nt© 
przyzwyczajać się do używania środków nasennych.’ 
Może dobry skutek odniosą dłuższe letnie kąpiel* 
wieczorne, bezpośrednio przed położeniem się do łó­
żka. — 4) Wcierać codziennie w skórę głowy. P L  
między włosy, sipirytus salicylowy i naświetlać w h - 
sy. przynajmniej raz w tygodniu, intensywnie lampa 
kwarcową. — 5) Proszę się zastosować do Tad, u- 
dzielonych wyżej ,,20-to letniemu".

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK“
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Paragraf aryjski w  sporcie polskim 

nareszcie zniesiony
Zupełni© niespodziewani© i nie spostrzeż en i© zaiste 

niał fakt pocieszający, w  Polskim Związku Towa­
rzystw Wioślarskich wprost rewelacyjny. Dowie­
dzieliśmy się o nim zupełni© przypadkowo, z kroni­
karskich sprawoauań z działalności ustępuj a ces* Za­
rządu PZTW  na ostatniem walnem zebraniu w  W ar­
szawie.

Otu wsi od nowoprzyjętych cztlonków PZTW  w 
ubiegłym roku adrninisrtracy]inym znajduje się rów­
nież Żydowski Robotniczy Klub Sportowy w W ar­
szawie, jako pierwsze żydowskie Towarzystwo spor 
iowe w Polsce. któ,e dostąpiło „zaszczytu'1 uznania 
je go dnem znalezienia się w  dc stornem grobie czy- 
sto-aryjskiego Związku.

Jak wiadomo, centralizacja i konsolidacja pol- 
sikieso sportu razipoc-zęta się z osiągnięciem niepoc- 
Jegtuścl państwowe). P^Joząwsizy odil919 roku brali 
żydowscy działacze sportowi i żydowskie kluby 
sportowe czynuly i żywy uiziai przy organizowaniu 
i  konstytuowaniu połslkich związków sportowych.

Już na samym początku, na nierwscem wałr.em 
zebraniu PZP(N-u w grudniu 1919 r. w  Warszawie 
w yw alczyły kluby żydowskie arocinmienie i przyję­
cie zasady, że poJśkie zwiądki sportowe rozumieć 
należy w  sensie państwowym, a nie narodowym, 
aby umożłiwić przystąp ili©  i w^póip, acę nad roz- 
w .s m  apormi w  państwie polsfciem takie Możnym 
żydowskim Towarzystwom, a w  przyszłości nlemie- 
dMni 1 Ukraińskim. I dlatego wówczas prołekt ówcze 
■oeco neferenta staftrr-ou ego PZPN. proponujący na­
zwę: „Związek Polskicti Towarzystw P. N,1', nie 
łHtie«zedł, a przyjętą została nazwa oficjalna; „Pol 
alei Związek Piłki Nożne i1'.

Ponieważ PZPN był pierwszym, najy iętkszym i 
cajsiłoiojseym z v . \  Łiem państwowym siportowym 
w  Polsce, przeto ta zasadnicza w  nwała stała się 
nHarodaA.ą i dla następnych ^w dizków. oraz dla naj­
wyższej ma^stratory cporiowoj w  Polsce: „ZwU- 
m v  pmlsKlch Związków Sportowych".

Niefortunny passus w  statucie Polskiego Związki’ 
Lekkoatletycznego, mówiący o warunku „narodo­
wości" polskie) Towarzystw i zawodników, został 
w 1921 r. usunięty. I zdawało się. że nic nie stanie 
na drodee harmonjn^j wspólne) pracy dla aobrs 
państwowego sportu polskiego..

Lecz oto okazało się, ż© istnieją jeszto© związki, 
których mentalność w  statutach i praktyce była an­
tyżydowską I wbrew wyraźnym postarroriemom 
najwyższej instanejf sportowe) ZPZS stosowały one 
nie ty te w  nomentaketorze nazwy, łub nawet w  statu­
cie. ile w  praktyce, przy przy jutowa/triu zglosceń 
członków, numerus nulius w  s.osunku do żydow­
skich Towarzystw. Nie pomarały żadne argumenty, 
ani powoływani© sie na prawa konstytucyjne, — pa­
ragraf aryjski św.ęcił trjumf w  kilku związkach, na- 
przykład w  Związku Pilskich Towarzystw Kolar­
skich. Polskim Związku Lawn-Termieowym. Polskim 
Związku Bokserskim i Polskim ZWąziku Towarzystw 
Wioślarskich, nie mówiąc już o organizacji narodo­
w e' ..Sokoła *. która cieszy się dotychczas przywi­
lejem niebywałym reprezentowania oficjalnego pań­
stwowe) Dolskie i gimnastyki, legalizowanym przez 
ZPZS sprzecznie z tegoż statutem.

Dopiero w 192-4 r.. dzięki akcji Makkabi krakow- 
Skii©'. popartej przez .Tygodnik Sportowy", za im- 
i©r ,v©ncią ZPZS. zmuszony został Związek Kolarski 
—  ZPTK do M esen ia  § 15 aryjskiego ze swego ów 
az©sr.©go statutu. Od tego czasu rozwinął się zna­
cznie sport kolarski wśróJ Żydów. Ośrn lat jednak 
trwać musiało wyciągnięcie ostateczne) konsekwen­
cji,/ rei zasady państwowego sportu I zunifikowanie 
na/.w\ t©go związku z inneni: związikaml. Na osta­
tniem wainem zehtpnru bieżącego roku w Warsza­
w ie zmienił ZPTK swa nazwę na PZTK.

Także Związek Bokserski, którego zarząd mi a i 
•łedzibę w Poznaniu, robił wielkie trudności w  przyj 
mowa triu żydowskich klubów i sekcyl bokserskich 
Dopiero interwencja Żydowskiej Rady Wychowania 
Fizycznego w PZB ora* w ZPZS. zmusiła ten zwią- 
eek do zrewidowania swego stanowiska. Żydowscy 
bokserzy napawaj© ni© nrzynoszą ujmy sportowi 
połskien u.

Bardzo wielki© przeszkody wprost szykany, sto­

sował wobec żydowskich Towarzystw Polska Zwią­
zek Tenn-isowy. Tragiczną była sytuacja krakow­
ski©1 Jutrzenki, która posiadała doskonałą sekfcję i 
korty tennisowe. D va  lata trwała akcja o przyję­
ci© do PZLT i zakończyła się bezprawnym i skan­
dalicznym przymusem moralnym skreślenia w na- 
iz.wi© Jutrzenki słowa ,,Żydowskie". Brak tego ,.Ż“ 
kosztował następnie Jutrzenkę rozłam i upadek. — 
Dopiero w 1930 r. energiczna interwencja Żyd. Rady 
Wych. Fi/z„ po-partei przez ZPZS, zmusiła PZLT  do 
zmiany swego sposobu postępowania wobec klubów 
żydowskich.

Największą ) najciuiższą była kampania z Polskim 
Związkiem Wioślarskim. Tu konserwatyzm i anty- 
lemiityizm zakorzenił się najgłębiej. Nic dziwnego — 
P Z T W  to domena słynnego żydożercy prof. Loiha 
z Warszawy. Tu wpływ Poznania był największy. 
Ni© pomagały memoriały i interwencje pisemne i o- 
sobist© nawet Żyd. Rady Wych. Bi.z. i ZPZS. Anty­
semityzm organizacji wioślarskiej kpił sobie nawet z 
najwyższej magistratuiry sportu polskiego i jej wła­
dzy. Szereg klubów żydowskich starało się o przy­
jęcie do PZTW , a to; Makkabi Kraków, Makkab: 
Warszawa, Makkabi Wlilna, Makkabi Grodno. Żyd. 
Io w . Wioślarski© Kalisz, Makkabi Włocławek. Nie­
które z nich posiadają piękne przystanie, liczny ta­
bor }odz! i seSkl wioślarzy obojga płci. Żaden z

tych klubów żydowskich nie został dotąd przyjęty. 
Na memoriały i podania niema odpowiedzi. ZPZS 
nie chce, czy nie umie nacisnąć, jest bezsilny,

I dziwna rzecz. — Jcdynem żydowskiem Towa­
rzystwem, któro nagie, niespodziewanie* olcho, przy 
jęt© zostało do PZTW , jest —  Robotniczy Klub W 
Warszawie. Snać — PZTW  nie liczy się z Żjdarni i 
ni© obawia się ich kampanii i protestów, liczy sie 
z socjalistami i PPS, bo to już raie-żydowska orga­
nizacja. Albo raczej — PZTW  wie, ż© odr„^śnłe do 
żydowskich klubów nie bedzie ani ZPZS, ani P U W i 
zbytnio kruszył kopii, ale robotniczego sportu i Jego 
Związku (ZRSS) nie należy drażnić, bo i lok gtosl 
wyseparowamem się z państwowych związków, z  
t©go ni© chcą ZPZS i PUWF,

Sprawa jest jasna, ał© smutna.
Atoli obecnie —  po Makkabjadizie. —  kiedy żydo­

w scy  sportowcy Polski zdobyli dla państwowego 
sportu polskiego nienotowany dotąd w  historjd tegoż 
sportu triumf, kiedy udowodnili wybitne państwowe 
znaczeni© swej pracy, rehabilitując na wszechświat o 
w ej międzypańsiiwtrwej arenie nadwerężoną nieco 
przez narocuowo-polskie ekipy sportowe sławę pań­
stw owego siportu i gimnastyki polskiej. —  czas naj­
wyższy, aby za depeszami gratutlacyjnetid i uzna­
niem władz rząuowych i sportowych dla sukcesów 
żydowskich sportowców Polski. —  przyszła Konse­
kwentnie i odpowiednia, należna i potrzebna pomoc 
dła khi.Dow żydowskich, pumo< moralna i material­
na, prawna i organizacyjna. Czas przeprowadzać sa­
nację w PZTW , Sokole i YMCA. — ostatnich tw ier.
dzacii antysemityzmu w sporcie polskim. TEL).

Rozmaitości sportowe
MAKKABI— GARBARNIA. W e środę, dma 27 bra. 

odbędzie się mecz footballowy pomiędzy drużyną 
Makkabi a ligową Garbarnią. Po spotkaniu z Cra- 
covią mecz ten wzbudził ziroziuimiałe zaintereso­
wanie.

W  W ARS2 A W IŁ  krążą pogłoski o fuzji Polonii z 
AZS-em,

PLAW CZYK, świe-my skoozoK AZS-ui warsz., o- 
siąga w  wyż do 190 ćtn.

ŻARZAD ZPZS zażądał od PZHL wyjaśnień i spra 
woadania z pobytu hokeistów w  Ameryce, oraz zwo 
łania walnego zebrania PZHL.

INŹ. WOYMICWICZ, kierownik polskiej ekspe­
dycji narciarskie) do Lake Placid, zrezygnował z wl 
ceprezosury PZN-u.

MOTYKA 2l)Z „ olimpijski narciarz, został zdys- 
kwaMfikowany przez PZN na rok za krytykę praso­
wą ekspedycji do Lake PlaoM.

• » •

ZW IaZeK  FIŃSKI O D M O W ił DYSKW ALIFIKA­
CJI NRRMIĘGO, uważając postawione zarzuty za 
niedostare zn e  i bezpodstawne. Atoli IAAF przesadził 
los wielkie?© Rlnna zgóry, postanawiając w tym w y 
padku uwiadomić wprost Międ^ynaiod Kom. Qljątyp:. 
ze NairmJ ni® fest amatorem wedle zasad MKO.
POGŁOSKI o .eamatorstwie Kozeiuha, celem wsta 

wienia go do czeskiego teamu w tmbarzr Davisa. 
okalały sie bezpodstawne.

NORWĘG TOM cNDSTAP osiągnął wspaniały 
wyczyn skokiem wzwyż z miejsca na le i cm.

RITOl.A, słynny fiński 'olimpijski lekkoatleta, tre 
jruije intemzywrtie w Miami na Florydzie, aby móc 
wziąć udział w  Los Angeles. Rltola startować ma 
do 1C km i maratonu.

KOSCYAK wygrał bieg na przełaj o mistrzostwo 
Czechosłowacji

LADOUMĘGRE zdyskwalifikowany startował w  
Paryżu na cel dobroczynny.

PSBORNE, najJepsizy skoczek Ameryki i świata 
posiadacz mistrzostw’ i rekordów oiimipijskish. został 
zdyskwalifikowany iako amator. USA ma iąż nowa 
sławę, Spitiza. zatem Osbome jest zbyteczny Także

słjnny wlelouolowiec USA Lelebre został zdyskwa­
lifikowany.

• • •

ZJAZD GV'IAŻDZ1STY DO PRAGI CZESKIEJ.
Aittoslub Republiki Czeciiosłowackiei organ izu j
zjazd kwiaździsty na dot wszed sokoli do P rrg i w  
czasie od 10 czerwca do 3 lipca b. r. W  żjeżdzłe mo­
gą wziąć udział wszyscy automobiUicl I motocykli­
ści z kraju i zagranicy. Zgłoszenia dla gośt' zagra­
nicznych m jmnaej 8 dni przed rozpoczęciem jazdy 
należy nadsyłać wraz z wpisówem Kc. 40 za samo­
chód lub Kc. 20 za motocykl (także w  oK e i walił- ■ 
cie) na adies autokluibu Republiki Czechosłowackiej 
praha II. Lutzcwoca uł. 29. Uczestnicy otrzymała 
nagrody plakiety.

WlELA. NAGRODĘ MONACO w wyścigu automo­
bilowym wy ©rat 1) Nuvolari. 2) O rraciola (obaj Al­
fa Romeo), pozostawiając w  pobitem polu Chirona, 
Varzii'6B0 i Bonzachiniego.

* * *

SCKMELLłNGOY/f nie udał się w Ameryce nier. 
ww/.y w ystęn  frekwencja zawiodła mecz odwo­
łano

CARPENTIF.R I BENNY LEONARD, dwaj byli 
mistrzowie bokserscy, wracają ta ring z przyczyn 
kryzysowych

TECHNICZHT KNOCK-OUT został w Ameryce 
zmiesi ouy,

*  *  *

W ŁOCHY— HISZPANJA tnect tennisowy wygrali 
WłV)S'' 10:2. P e  Stcfnni zwyciężył Maierą. taksamo 
dobrze spisali sie Del Bono i SertHr. kló-egn typują 
na następcę D© Morpurga.

STAMMERS, 18-letnia lennisistka. jest nową 
gwiazdą Anglii.

*  *  *

W PI.AW  PRZEZ W EŁTAW Ę wyścig pływacki 
wygrał Czerny.

WYŚCIG SZOSOWY DOOKOŁA R A M % N JI wy
grał Guerra przed bindą i Mara.

NlĘMCY— AUSTRJa mecz hokejowy w Berlinie 
wygrali Niem cy sensacyjni© wysokocyfrowo )0:2.

Celcr iipiknięcis! przei m w wysyłce pisma, prosimy o 
rychle odnowienie prenumeraty na M A J  1932
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SENSACYJNA ZW YCIĘSTW O  PIŁKARZY 
AUSTRJACK1CH 

Wiedeń. 24. 4. 1JAT. W  dniu dzisiejszym rozegrano 
w  Wiedniu mecz międzynnnstwo x y  Austria- Węgry, 
zakończony zwycięstwem Auslrji 8:2 (4:2).

W ID O M O Ś C I  Z K R A JU .

ZGON PROF. ROjMANCZUKA 
Onegdij atnari we Lwowie :ieMur j/.diiji ków ukraiń 

skich, prof. Juiljan Romańczuk w 92  roku życia. Prof. 
Romańczuk był jednym z najpracowitszych i najbar 
ńziej dookoła sjprawy ukraińskiej zasłużonych dzia- 
iacaów i polityków ukraińskich. Prof. Romańczuk 
easiadał przez dhigie lata jako repr czert fant ludności 
ukraińskiej b. Galicji w  parlamencie ausitrjaekim i 
piastował godność jednego z wiceprezydentów wio 
'deńskiego ReichsratlBUL

EPILOG  PRZEKUPIENIA Ł A W Y  PRZYSIĘGŁYCH
. Z Sambora donosi „Nowyj Czas", że  prokurator 
Wendiycho wski wykańcza akt oskarżenia przeciw­
ko komisarzowi starostwa Samborskiego Przybyl­
skiemu i pięciu byłym sędziom przysięgłym, których 
afera korupcyjna wywalała w  swoim czasie głośne 
eciho jako nienotowany wprost wypadek w  dziejach 
Żądownictwa w  całym kraju. Rozprawa w tej mate- 
tti odbędzie się prawdopdobrie w  połowie czerwca.

ARESZTOWANIE DYREKTORA KOPALNI 
W  BITKOWIE 

Dyrektor kopalni nafty ..Minerwa" w  Biitkowie, Jan 
Koozubiński dokonał sprzeniewierzeń na 80.000 zł. 
iśa Stad malwersacyj doszły władze podczas choro 
by dyrektora. Sprzeniewierzeń dopuścił się Kociu- 
jińsud w  ten sposób, że przedkładał fikcyjne rachun 
fi kliJentów tteekomo nieściągalnych. Koctublńskiego 
tresztowrow

ZAMORDOWANIE UCZNIA GIMNAZJUM UKRAIŃ­
SKIEGO '

W  nocy z 22 na 23 hm. na drodze polnej ze Zlo 
tzowa do Horodylowa zamordowany został uczeń 
ł-tej klasy gimnazjum ukraińskiego Pedagogicznego 
Towarzystwo w  Złoczowie, Poznaćbowski, rodem, ze 
tborowa. Sprawca morderstwa oddał do Poanaahow 
ikiego trzy strzały rewolwerowe w  głowę, kładąc 
co trupem na miejscu Powód morderstwa narazie 
lieznany.

N IE U D A Ł E  P O D JĘ C IE  W Y G R A N E J  12J)00 
D O L. N A  P O D S T A W IE  P O D R O B IO N E J  DO- 

L A R Ó W K I
Do okienka w  Banku Polskim w W arszawi. 

zgłosiła się przód paru dniami elegancko ubrana 
kobieta nazwiskiem Anastazja Czajkowska, i prze 
dłożyla dolarówkę I I I  emisji Nr. 1,416.283. na kló- 
t ,"j padła premja 12 000 Przadłc żona przez p. Czaj 
kowską dolarówkę przesłano w  myśl przepisów 
do ekspertyzy graficznej. Eksport po zbadaniu o- 
bligacji orzekł, iż dolaró.vka jert autentyczna, 
ale... numer jest prze-robioiy. M ianowicie cyfry: 
jedynka, szóstka, ósemka i trójka są domalowane 
tuszem po wytarciu poprzednich cyfr. wydruko- 
kowanych w  tych miojskadi. Wobec tego odkrycia 
i  fałszerstwie zawiadomiono warszawską policję 
r.ledczc udy pani Czajkowska zg łyd ła  się onogdaj 
po odbiór „w ygranej" wywiadowca zaaresztował
h

Podczas rew izji znaleziono przy niej Kartkę, 
no której dokonane już było przeliczenie w ygra­
nej na złote: 12.000 dolarów po 8,88 zł. =  106.560 
zł., pisane ręką męża oszustki p. Antoniego Czaj­
kowskiego. Ul zędniua Kasy Chorych. Czajkowska 
tłómaczyła się, iż  dolarówkę tę nabyła na pl. K a­
zimierza W ielkiego. Osadzono ją  w areszcie, sta­
w iając ja w  stan oskarżenia za fałszerstwo. Męża 
oddano pod dozór policji.

M IL  J O N O W A  D E F R A U D A C J A  D Y R E K T O R A  
K O P A L N I.

W iedeń  24 4- P A T . Dziennik i w iedeńskie 
donoszą z M oraw sk ie j O straw y: G łów ny dy re ­
ktor kopaln i h r Larischn dyr. Zajczek  popełn ił 
defraudację, która, o ile  dotychczas zdołano 
stw ierdzić, w ynosi 7.0n(\000 k. c- Za zb ieg łym  
defraudantem  w ysłano lis ty  gończe-

T A K Ż E  M O N T E  K A R L O  O D C Z U W A  
^  K R Y Z Y S

W iedeń  24. 4. P A T . Dzienniki w iedeńskie do 
noszą z  Monte Carlo: Poraź p ierw szy od istnie 
n ia kasyno w  M ont Carło n ie w yp łac i w  tym  
roku dyw idendy- Pow odem  tego jest zmniej­
szona frekw encja  cudzoziem ców  zw łaszcza An 
glików i A m erykan  W  b ieżącym  roku rachon 
kowym czysty dochód l-asyna w yn iós ł 296000 
f. szt. podczas g<Jv w  roku ub ieg łym  456000 
f. szt- W  latach zeszłych kasyno płaciło 100 
do 200 procent dywidendy.

Hitlerowcy najsilniejsze partia 
w sejmach krajowych Rzeszy]

(Telegram  w łasny

IW lin  24- 4• (S d i j  Obliczenie wyniku wylio 
rów  do K,jiiiu  pruskiego z godziny 22,15 przed­
stawia się w  zaokrąglonych cyfrach następują 
co: socjalni demokraci otrzymali 3.567,000- nie 
miecko narodowi 1,175,000, centrum 2,7a»JH)0 
komuniści 2.213 tysięcy, niemiecka part ja  lu ­
dowa 279,000, praw ica Iu J o w ł 38,000, par.ja  
gospodarcza 158 tys., Landyolk 141,000, front 
narodowy (m łoda praw ica ) 25,000, niemiecka 
partja państwowa 249,000, narodowi socjaliści 
6,253,000, chrzęść, społeczni 193 tys.

Jak z powyższych cyfr wynika, stronnictwa 
tzw. koalicji weimarskie., rządtzące dotąd w  
prusicch, nie uzyskały większość.

• * •

Berlin, 24, 4 (Sch.) W yn ik  w yborów  do sej­
mu W irtcm bergji przedstawia s*? w  przybliże­
niu następująco: soc. demokraci 206,572 (przy  
poprezdnich wyborach (280,700), niemiecko na 
rodowi 53,500 (83 tys.), centrum 254,500 (281 
tys). komuniści 116.500 (130 tys), demokraci 
59 tys. (135,500), hitlerowcy 328 tys. (128,500), 
cłnześć. soc. 52500 (91.500), Landbund 133,500 
(178,500)

„Nowego irtńenuika'*) i

j W Y W IA D  Z  PREM JKRF.M  B R A U N E M  

Berlin. 24. 4. P A T .  Prcmjur Rrushi LSi j i i i i  ml/ie 

l i i  korespondentowi berliński o urn ll.ivasu \v.\ svi i- 

du, w  którym Bn. jn. w y ra z i ł  psobisiu pr/vi.*>n;i ■ <•* 
że- poprawa sytuacji gospodarczej w  Ni. o w  li 
\vpiyni3  wybitnie na upadek ruchu hit lerowskiego. 
W  obecnej chwili nic można jeszcze przewidzieć, 
czy wynik dzisiejszych w yb orów  spowoduje fiu ia 

nę gabinetu pruskiego. W  każdym lMdź razie ,:>n:a 
na raka musiałaby wywrzeć wielki w p ływ  na po­
litykę Rzeszy, przcdęwszystkiem zaś na politykę 
zagraniczną. Prem jer Braun osobiście zdeklaro­

wał się jako zwolennik przyszłej współpracy ąo- 
spodarczej między Niencam i i Francją i  zazna­

czył, że nie w ierzy w możliwość koalicji centro- 
v:o- hitlerowskiej.

l * * f
j Genewa, 24 4- P A T . W ed łu g  ,,Journal de 
j G cneve“  i ,,Journal des N a lion " Tard ieu  i B rii 
i n ing są zgodni co do odroczenia d0 czasu ukoń 
I czenia w yb orów  wc F ran c ji dyskusji rozbro je­

n iow ej, m ogącej w yw o ła ć  pewne tarda m ię- 
j d zy  F rancją  a N iemcami.

„3apon*a nie bedzie osiadać się 
na Li?e Narodów i Moskwę"

Oświacczeiiie japońskiego ministra wojny
(TelegTnm własny „Now ego Dziennika"),

Paryż, 24. 4. (B )  P etit Pa ris ien " przynosi 
dziś w yw ia d  swej korespondentki specjalnej w  
T ok io  z  japońskim  in>nislrem  w o jn y  w  spra­
w ie  kon flik tu  ch ińsko-japońskiego i stosun­
k ów  sowiccko-japońskich. N aw iązu jąc  d0 osta 
tnich w ydarzeń  na D alekim  W schodnie inijnj- 
slcr m- in. ośw iadczył: ..Istn ieją obaw y, że sta 
now isko L ig i N arodów  w yw o ła  w  Japon ji po­
w ażne ob jaw y  n iezadowolen ia ludności- Je­
dyną siłą, pow strzym ującą naród japoński 
przed wybuchem  żyw io łow ego  oLurzeuia, jest 
nadzieja, że L iga  N arodów  nie da się uw ieść 
propagandzie pew nych  kół i wyda w yrok  bez 
stronny: Przechodząc do stosunków sowiccko- 
japońskich  m in ister ośw iadczył, że sytuacja 
w  M andżurji północnej faktyczn ie jest bardzo 
pow ik łana i poważna. Jest bardzo możliwe, 
że Japonja zmuszona będzie do powzięcia nie 
słyclianie ważnych decyzyj, bez oglądania się

na stanowisko^ jakie zajęłaby w  tej sprawie 
L iga  Narodów  lub Moskwa.

Faszyzm w Japorji
W  japońsk iej pa rtji socjalno dem okratycznej 

licżaccj dolyehczas 200.000 członków , nastąpił 
rozłam . ,,T im es" donoszą, że sekretarz pa rtii 
Akam atsu i połowa członków  centralnego ko­
m itetu w ystąp ili z  partji, zakładając odręónę 
partję  narodow o socjalistyczną. N ow a  ta o rga ­
n izacja  lic zy  42.000 członków . Akam atsu  m ia? 
się w yrazić , iż system parlam entarny jest obec 
nie dla JaponjT n ieodpow iedni. S oc ja lizm  b e t  
pati-jolyzmiu nic m oże m ieć w p ływ u  na m asy, 
a pali jo iyzm  bez socjalizm u jest ruchem  reak­
cy jn ym . Z  tą now ą organ izacją  robotniczą sym  
patyzu ją  o ficerow ie  japońscy, k tórzy  w id ią  W  
tym  ruchu podstawę d la  zdobycia op m ji pu b li­
cznej za okupacją M andżurji.
— — — — — ■— —  i

„Doradca rządów, kryminolog, przyjaciel cesa­
rza chińskiego i szacha perskiego, oraz fakir

—  w Jednej osobie
Z polecenia warszawskich władz bezpieczeństwa 

dokonana została rewizja w  pokoju Nr. 343 hotelu 
Europejskiego zajmowanym przez Maksymiliana 

j Langanera przybyłego z Ameryki południowej, Rewi 
i zja trwała dwie godziny i dokonana została na sku- 
j tek w p ł y w a j a c y h  do władz bezpieczeństwa donie­

sień. że Maksymilian Langsner. podający się za do­
ktora uniwersytetu indyjskiego w Bombaju, maso­
wo Drzyjmuje chorych, wykorzystując przytem hum 
bugową reklamę, jaką potrafił rozpętać dokoła swo 
jej osoby.

Przed dwoma tygodniami dr. Langsner zwrócił 
się do Komisariatu Rządu, o zezwolenie na akspery 
ment ;azdy ulicami śródmieiskiemi z zav lązancmi 
oczami. Langsner powoływał się przytem na świade 
ctwo. że rzekomo tensam eksperyment wykonał w 
szeregu miast Azii i Ameryki. Włactze udzieliły ze­
zwolenia, w ostatnie, jednak chwili wojewoda Jaro 
szewicz polecił ie cofnąć. Wówczas dr. Langsner 
zwrócił się o pozwolenie na urządzenie odczytu w  
Filharmonii Po uzyskaniu pozwolenia rozpoczął e- 

■ nergiczną reklamę, afiszując siebie lako doradcę rzą 
dów południowej Ameryki, kryminologa republik! 
Chile, detektywa Kanady przyjaciela cesarz- chiń­
skiego. szacha perski eto i ucznia fakirów. Na ..od­

czycie" w Filharmoriji, wbrew zakazowi dokonał eks 
perymentów lekarskich, uleczając rzekomo jąkają­
cych się. Mianowicie pod wpływem sugestii kalecy 
przestawali się jąkać. Efekt jednakże tego ekspery­
mentu byt opłakany, gdyż nazajutrz zgłosiła się do 
władz znana specjalistka w  Warszawie <łr. Krakow­
ska, stwierdzając, że długoletni lei pacjenci poddani 
zabiegowi, po kilkudziesięiu minutach po przejściu 
szo-ku nerwowego, jąkają się jeszcze gorzej, niż przed 
eksperymentem pana doktora z Botnbriu.

Nad dr. Langsnerem rozciągnięta obserwację. Oka 
zało się istotnie, że Langsner rozwinął na najszerszą 
skalę zakrojoną, niedozwoloną praktykę lekarską, 
korzystając z głośnej reKlamy. Stawa nowego znacho 
ra w blyskawicznem tempie rozniosła się po calem 
mieście ściągając do hotelu Europejskiego masy na­
iwnych, szukających wleczenia. „Lekarz" nauk taiem 
nych w Bombaju i ,,detektyw" rządu kanadyjskiego 
w ciągu kilku dni rozwinął tak szeroką praktykę, że 
musiał zaangażować sekretarza, niejakiego Janeckie 
go, przez którego należało zawczasu zapisywać się 
na przyjęcia. Dr Langsner leczył zapomocą sugestii 
cierpienia nerwowe a nawet gruźlicę. Langsner pr- 

t bierał od swoich ofiar po 50 złotych! Dalsze dock 
1 dzenia w sprawie dr. Lang&nara są w tuła.,
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D Z iś  Z E B R A N IE  D Z IA Ł A C Z Y  SJO ŃSK ICH  
Z  U D Z IA Ł E M  A. D R U J A N O W A

Dziś w  pon iedziałek  o  goaz. 8 w ieczór w  lo ­
kalu  org- W IZ O  (FJorjańska 28) odbędzie się 
zebranie Kom itetów  i R ad  Centralnych  w szyst 
kich ugrupowań sjon istycznych  oraz organ iza 
Cji W IZ O  i kobiet m izrach istycznych . N a  ze­
braniu tem w yb itn y  nasz gość j znany literat 
A  D ru janow  z  T e ł A w iw u , w ygłosi referat na 
tem at: ,,Głód ziem i w  Pa lestyn ie".

Ze w zględu  na osobę referenta, k tóry je st je  
dną z na jw iększych  postaci w  naszej litera­
turze i ruchu sjońsk im  od czasów  chow ew e s jo  
nizmu zapow iedź referatu A . D ru janow a budzi 
w ie lk ie  zainteresowanie.

0  obniżkę czynszów i opłat 
za elektryczność, gaz i tramwaj

(rg ) Wczoraj o g  10 przedpołudniem odbył się 
■w sałi Sokoła wiec obywatelski, zwołany przęz 
kilkanaście zw iązków i organizacyj kupieckich i 
Urzędniczych w  sprawie obniżki czynszów i opłat 
Ca gaz i prąd elektryczny

W iec zagaił imieniem związku lokatorów p. 
Buirczyk. oddając głos p. S Porębskiemu, który 
w ygłosił referat na temat ,Obniżka czynszów 
•ideszkań i lokali". Z kolei przemawiał sękr. zw  
«aw. prac. umysł, p Maksymiljan Statter. referu- 
N c sprawę obniżki cen gazu, prądu elektrycznego 
i  opłat tramwajowych.

P o  referatach odbyła się dyskusja, wreszcie u- 
zfcwalono rezolucję zwracającą się do rządu o u- 
•tawową obniżkę czynszów w starach i nowych 
domach, zarówno dia mieszkań jak i lokali prze­
mysłowych i handlowych, a to o  28 proc w sto 
•tłoku do czynszu podstawowego z r 1914. U niej 
domaga się rezolucja dopuszczenia do ustawowe­
go rozwiązywania umów. tak w  starych jak i no­
wych domach, na żądanie lasaiorów.

W  dalszym ciągu uchwalili zebrani rezolucję do 
magającą się:

Odftuśnie prądu elektrycznego: obniżenia zasad­
niczej ceny dla oświetlenia prywatnego lokali pu­
blicznych i  innych kategoryj o 50 proc. Udziele­
nia miesięcznego ulgowego terminu w spłacie na­
leżności, licząc od daty doręczenia rachunku, tu­
dzież zmniejszenia kary za zwłokę Zniesienia 
tzw. „kary '1 w  wysokości 3 zł za spóźnienie się 
z zapłatą za prąd. względnie za tzw ponowne o- 
twarcie Zaniechania pobierania opłat za elektro- 
mierz, a w przeciwnym razie, by konsument. k*.ó 
ry spłacił należność za ten eiektromierz, stał się 
jego  właścicielem, obniżenia eeny biletu tramwa­
jow ego do kwoty 20 Jroszy.

Odnośnie guzn: obniżenia zasadniczej ceny za 
spotrzebowany gaz o 50 proc Udzielania miesięcz­
nego ulgowego terminu w spłacie należytości, 
zniesienia tzw ,.knry“ w wysokości zł 350 w ra­
zie niezapłacenia należytości do 3-eh dni tytułem 
kosztów administracyjnych, tudzież zniesienia ka­
ry  w wysokości zł 7, za ponowne otwarcie dopły­
wu gazu, zaniechania pobierania przez gazownię 
©płat za gazomierz

AKADEM  JA Z O KAZJI 50-LECIA KASY IM 
M IANOWSKIEGO

(rg ) Dla uczczenia 50-lecia działalności Kasy 
Int. Mianowskiego, dltylsi się wczoraj o godz. 11. 
przedp.. staraniem Uniwersytetu .lagielolńskicgo 
i  miejscowych towarzysl v naukowych uroczysta 
•kudemja w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego

Na uroczystość przybyli liczr.i przedstawiciele 
w ładz z wicewojewodą Rilekicm i wiceprezyden­
tem Ostrowskim na czele i sfer naukowych oraz 
młodzieży akademickiej i publiczności Zagaił re 
ktor Untw Jag ks prof Michalski, witając dele­
gatów Kasy im Mianowskiego, w osobach jej pre 
sesa prof. Lutostańskiego i dyrektora j>rof Mi­
chalskiego, poczem przedstawił idee kierujące w 
działalności zasłużonej instytucji.

Imieniem Polskiej Akademji Umiejętności prze-

Czarny dzień drużyn krakowskich
GARBARNIA— RUCH 0:0.

Wczorajszo zawody ligowe rozczarowały licznie 
zebraną publiczność, tak słabej gry nie oglądano już 
dawno w  KTakowie. Mistrzowi Polski daleko jeszcze 
do zeszłorocznej formy. Szczególnie słabo wypadła 
gra atakiu, gdzie raziła niedokładność podań oraz 
zbyteczna hipe-rkombinacja. Pomoc dobra w defenzy 
wie, nie oddawała dokładnie piłek atakowi Najlep­
szą częśouą drużyny była obrona. Gregorczyk w bram 
ce miał duże szczęścia. W  drużynie Ruchu wypa­
dła dobrze era tyłów a w szczególności bramkarza 
Atak Ślązaków był bardzo prymitywny. Odbijał się 
jaskrawy brak Peterka, który nie mógł na zawody 
te przyjechać. Garbarnia wystąpiła w  normalnym 
składzie-

Pierwsza część gry przedstawiała niecelową ko­
paninę, byle naprzód. Obydwie drużyny atakują, lecz 
nie dokładne podania stają się łupem obrońców. 
Po przerwie gTa toczy się z lekką przewagą Ruichu, 
który swe braki techniczne nadrahia ambicją. Gar­
barnia dą.y za wszelką cenę do zwycięstwa, jednak 
atak Garbarni rozbija się o obronę gości. Mecz koń­
czy się remisowo. Wynik odpowiadał przeoiegow l 
Sędzia p. Seidner.

Warszawa: Legia—22 pik. Siedilce 1:0.
Lóaz: ŁKS— Wisła 2:0.
Lwów : Czarni—Cracovia 1:0.

M ISTZOSTW O KL. A.
Szczakowlanka— Makkabi 2:1 (2:0)

Makkabi wystąpiła do 1-szego mistrzostwa osła­
biona brakiem Elsnera. Selingera II i Landmana. Do 
pierwsze! zdobywa Szczakowianika 2 bramki z winy 
rezerwowego bramkarza Makkabi. W  drugie? części

gry przeważają biało-mebiescy ieduak nie ntogą uzy 
skać zwycięstwa Jedyną bramkę dia Makkabi zdo­
był Sperling ładnym strzałem z rzutu wolnego. Naj­
lepszymi graczami byli Goitreich w alaku oraz Re- 
der w pomocy.

Na 5 min. przed końcem przerwał z niewiadomych 
przyczyn grę sędzia p. Kołodziej.

W a w e l— Zwierzyniecki 1:1 ( l ; l ) .  
l.egja— Podgórze 2.2 (0:1).
Wisła f b.—Garbarnia I b. 2:2 (1:2).

M ISTRZOSTW O KLASY B
Polonia—Czarni 1:1.
Olsza— Jutrzenka 4:1- 
Hakadur— Orlęta 1:1.

Pitka ręczna, mistrz. kL B.
Sokół II. -  Makkabi II. 10:3 (8:3)
Olsza—Prądnik 10:4 (6:1).

Po wczorajszych rozgrywkach tabela ligowa 
przedstawia się następująco:

gier pkt. stos. Lir.
1) Legia 4 8 8:1
2) Ł. K. S. 3 5 7:2
3) Garbarnia 3 4 5:3
4) Ruch 3 4 5:4
5) Czarni 3 4 2:4
6) Cracovia 4 3 5:6
7) Pogoń 2 2 . 4:2
8) Warta 3 2 6:7
9) Polonia 2 2 2:4

10) 22 płk. Siedlce 3 2 4:7
11) Warszawianka 3 —  3:8
12) Wisła 2 — 0:3

W Hife stosuneckkl** w ertotatklej 
* clonji akademickiej

Z Warszawy donoszą: Wśród mieszkańców kolo­
nii akademickiej na ul. Grójeckie) będące) glównem 
gniazdem młodzieży obwiepolsk:e; i kawalerów „Zle 
lonej wstążki" parnie ostatnio sine wrzenie. Chodź: 
o to. że mieszkańcom kolonii przerwano dopływ prą 
du elektrycznego, a w najbliższych dniach ma rów- 
n eż nastąpić zamknięcie gazu. a to wskutek niepła­
cenia komornego w odwet za zarządzenia oszczędno 
ściowe sekwestratora sądowego ad w. RadKckiego.

Nie mogąc dojść do porozumienia zt s-uudcntihi: 
sekwestrator wydal odezwę do ogółu mieszkańców 
kolonii akademickie), w której wyjaśnia;

Jako sekwestrator sądowy w swych zarządzeniach 
oszczędnościowych — daleki hyłent r:d dokuczen a 
mieszkańcom f  w pros: odwroimć. Z całą tr iskliwo 
ścią odnosiłem się do żądań i potrzeb mieszkańców 
— młodzieży — kwiatu pr/.yszlej inteligencji polskiei-

A eżeb zmiuszony-'byIem poczynić w budżecie o- 
szczędności na telefonach, to każdy rozważny przy 
znać musi. że zapłacenie za nie i ich obsługę w roku 
1932 — 43.000 złotych, jak to miało miejsce w roku 
1931 — jest rozrzutnością, :ak marnotrawstwem jest. 
iżby po odliczeniu zużyiej wody na basen i pralnie, 
zużywał mieszkaniec 90 litrów wody dziennie.

A jeśli zagroziłem ograniczeniem wpuszczania ko­
biet do Kolonii Akademickiej — bo około 36 wypad 
ków cyflłlsU < 130 przewlekłej rzeżączkt. wykrytych 
w roku ubiegłym, każdego dbającego o Wasze. Mie­
szkańcy, ztjrowle — musi zastanowić."

Zapewniając o swei dobrej woli sekwestrator wzy 
w a akademików do przerwania bojkotu, płacenia ko­
mornego zaznaczając." Iż wpływ 45.000 (połowy a- 
ległei należności) umożliwi spłatę zobowiązań, otwar 
cie gazu. elektryczn iści i wind

m ówił jej generalny sekretarz prof Kutrzeba, po­
czem prof Chrzanowski w yg łos i ł  odczyt na temat: 
..Kasa im M ianowkskięgo i  jej zasługi w dziedzi­
nie humanistyki", a prof Szafer przedstawił dz ia­
łalność Kasy dla nauk matematyczno przyrodni­
czych

Na zakończenie p r z c n ó v i ł  preZęS prof Lulo- 
stański. dziękując krakow skiem u światu nauko­
wemu za współpracę z  Kasą 

— -ojło----
—  DZIŚ N O C N Y  D Y z U H  A P T E K -  ul Szcze­

pańska 1 Kościuszki 18. Długa 6G, Mikołajska 4 
Dujwór 0 i Plac /gody 18

—  D Z ls  Z1JIORKA NA R Z E C Z  Z A K Ł A D U  SIE 
U ó T  Ż Y D O W S K IC H  (D ię llowskn 01) Społeczeń­
stwo żydowskie  n iewątp liw ie  i tym razem nie od­
mówi datku na tę lak pożyteczną, zasłużoną i naj­
lepszą optują cieszącą się instytucję, która z u- 
w ag i  na ogólny kryzys tem bardziej obecnie po­
trzebuje wydatnej pomocy całego społeczeństwa

— Z E  Z J E D N O C Z E N IA  K O B IE T  Ż Y D  Dziś w 
poniedziałek godz 5.30 posiedzenie W ydzia łu  (F lo  
rjnńska 28).

—  STOM K O B IE T  M IZ R A C H IS T Y C Z N Y C H
Dziś w lokalu org  ,.Ceirej Mtzrachi" przy u], D ie­
tla U  referat Dra G T e r ły  nu lemat: Rola kobiety 
w  renesansie żydowskim Początek o godz 7 w ie ­
czór.

—  Z E Z R Y  C H A L U C O W E J  Dziś posiedzenie 
Sekcji Pań o godz 730 wiecz

_  S. K ! „B AR  EMUNAH** Dziś o godz 6 buda
— „JEHUDA*1. Dźiś o godz 7,30 wiecz referat 

kol Kiinghofera  nt , Moje wrażenia z Palestyny"
— STOW. O P IE K I NAD  DZIEĆMI GŁUCHO 

NIEMEMI. Dziś o godz 3 popołudniu w sali Czy­
telni „E zra ‘ przy ul. Krakowskiej 1. 41 parter ze

branie. Na porządku dziennym sprawa statutu dla 
Stowarzyszenia opieki nad dziećmi głuchonieme- 
mi

— DZIŚ X V  PREM JERA O PERY — W AG N E­
R A  „LOHENGRIN". Dzisiejsze przedstawienie wie 
czorne stanowić będzie nową kartę W jednorocz­
nym żywocie ki akowskie; opery Po wystawieniu 
14 oper zrealizowała opera krakowska dzieło 
,,Lohongrina‘ ‘ Wagnera

— Z TE A TR U  IM J SLOW aCKIBGO Po  dzi­
siejszej przerwie wraca jutro na ofisz i wypełni 
wszystkie dni tygodnia ,Car Paweł 1" w którym 
Junosza Stępowski, odtwarza rolę. tytułową.

— K R A D Z IE Ż  GARDEROBY Nieznani spraw­
cy dostali się. zapomocą dobranego klucza, do 
mieszkania Wilhelma Berkowicza. zara. przy uY 
Benedykta 3 i skradli z zamkniętej szafy garde­
robę wartości 1.000 zł.

 o§o-----

D Y W A N Y  CER ATY . L IN O LE U M  
A. N U SSB A U M , D IE T LA  45.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : ..Białe noce" (Laura La Plante).
A PO LLO  .Czarujący chtopiec'* (Henry Garat, 

Mac Lemonmier)
B AG ATE LA - „Tajemnica sekretarki1*.
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „Mocny czło­

w iek" (o 6 i 8-mej).
SŁOŃCE: „Wszystko za pieniądze" (Em il Jan- 

cings).
SZTU KA: „Błędne ognie" (Sofja Bozon).
UCIECHA: „Szanghaj- Enkress" (Marlena Die­

trich).
W AN D A : ,Jdeksykanka“ .
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